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SOSNOWIEC, 


EOKA. Sa 


GENY OGŁOSZEŃ 


ca wiersz milime- 
trowy przed í złoty 
w tekście 50 gT., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz- 
ne 50 proc., a świą- 
teczne 25 proc, dro- 
żej. Drobne ogło- 
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy Ögr. ta wy: 
raz Najmniej I zł. ~ 
Zs tastrzeżenie miejsca 

dolicza się 26%, 


Ẹ ODDZIAŁY: 


KIELCE, 
Jadwigi róg Narutowieza); 


piątek 14 października 1938 TORY. 


Cena numeru 10 groszy 


aè 


jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego 


Wesoia Nr. í, tel. 13-14; BE DZI 


ZAWIERCIE, ul. 3-g0 bić 5, tel. 37; 


OTOR 
1aiachoawskiego Nr. 21, tel. 71-331, 
CZEŁADŹź Bytomska 31; 


EXPRES ZAGŁ ~" 


M ORAC REOT 


Prenumerata wy. 
nosi miesięcznie 


zł. ż.— 


g 
Adres Redakcji, Ad 
miuistracji i Dru- 
karni: Sesnowiec, 

Testralna 1-a 
"@FONY 
216.92 


BETELI 
DABROWA, Sokiesk « 
GRODZIEC, al. Legionów 


Przed wgborami do $e jmi 


J 
Jakich Kandydatów na posłów 


ustalono w całym kraju? 


WARSZAWA, 13. 10. W dniu dzisiej- 
eżym w całym kraju ustalono kaudyda- 
tów na posłów do Sejmu. IKandydatury 
te przedstawiają się w ważniejszych o- 
kręgach następująco: (podajemy w kolej 
ności nadchodzenia informacyj z poszcze 
gólnych okręgów): 

Okręg ur, 1 Warszawa: 1) Katelbach 
Tadeusz, lat 41, dziennikarz, nar, polska 
2) Oriański Mieczysław, lat 40, adwokul 
nar. polska, 8) Fail Aleksuuder, lat 32, 
kontroler nar. polska, 4) Siemieńska Ha- 
lina, nar. polska, 5) Sskełowski Marian 
lat 40, adwokat, nar, polska, 

Okręg 2 Warszawa. ij) Kuszyńska Ire- 
na, lat 33, nar, polska, 2) Uztański Fran 
ciszek, lat 47, urzędnik pryw. war. pol- 
ska, 3) Trockenheim Jakub, lat 57, b. se- 
nator, nar, żydowska, 4) Rajdeman Sa- 
lomon, lat 54, adwokat, nar, żydowska, 
5) Kamienicz - Szilember, łat 54, właści- 
ciel domu, nar, żydowska, 6) Kon Mie- 
ezysław Izaak, lat 40, właściciel domu, 
nar. żydowska, 7) Glocer Szub, !at 40, 
przemysłowiec, nar. żydowska 

Okręg 3 Warszawa: i) Dabrowski Sta- 
nislaw, lat 42, urzędnik pryw. nar, pol- 
ska, 2) Machlejd Jerzy, lat ul, dyrektor 
zaki, ogrodniczego, nar. polska, 3) Hop- 
pe Jan, lat 36, dzicunikarz, nar. polska, 
4) Szinarenberg Antoni, lał 54, Ślasarz, 
n2r. polska, 5) Szczepaniak S'efan, lat 42 
kupiec, nar, po!ska, 6) Wyszyńska Diori- 
za, lat 45, nauczycielka, nar. polska, 

Okrcz 4 Warszawa: 1) Gebethner Jan, 
lat 44, wydawca, nar, polska, 2) Kudeiska 
Stefania, lat 48, warcie polska 
$) Rackman Jan, lai , handlowiec, nar. 
polska, 4) Pietras siewicz Adam, lat 43, le- 
karz, nar. polska, 5) Józefkowicz Marian 
lat 38. emer, urzędnik państwowy, nar. 
polska. 

Okrcg 5 Warszawa: 1) Makowski Wa- 
eław, lat 58, profesor U. J, P. nar. pol- 
ska, 2) Szczepański Włodzimierz, lat 40, 
adwokat, nar, polska, 5) Sławel: Walery 
lat 59, pułkownik w st. spocz, nar, polska 


nar. 


4) Milewski Józef, lat 40, inżynier, nar, 
polska. 

Okręg 6 Warszawa: 1) ks, Padacz Wła 
dysław, lat 38, rektor seminarium du- 
chownego, nar. polska, 2) Matnszewska 
Maria. lat 43, publieystka, nar, polska, 
8) Jurkowski Fugeniusz, lat 41, urzędnik 


nar. polska, 4) Drożyński Tadeusz, lat 47 
maszynista, nar, polska, 5) Jankowski 
Józef, lat 60, lekarz, nar. po'ska, 6) Ha- 
muliński Tadeusz, lat 46, urzędnik PKP. 
nar. polska, 

Okręg.7 (Warszawa powiat) Kandydaci: 
1) Sosiński Wojciech, lat 45, instruktor oświa 


| 


towy, Nar. Polska, 2) Zenczykowski Ta- 
deusz, lat 31, urzędnik państwowy, Nar. 
Polska, 3) Worobczuk Adam, lat. 47, nauczy 
ciel, Nar. Polska, 4) Zając Wawrzyniec, lat 
42, rohit Nar. Polska, Z Królikowska Ha 
una. lat 41, ziemianka, Nar. Polska. 


Okręg 45 Wilno: 1) Inż. Barański Włady 


sław, lat 40, dyrektor Izby Przem-Handl.. 
nar. polska, 2) Przegaliński Karol, lat 41, 


urzędnik, nar. polska, 3) 
lat 46, rzemieślnik, nar. polska, 4) 
ski Władysław, lat 65, kupiec, 
5, Nagórski Teodor, łat 37, 
nar. polska. 

Okręg 72 — Lwów: 1) Edwin Wagner, 49 
l», inwalida, nar. polska, 2) Wasyl Mudryj 
45 lat, dziennikarz, ukraińska, 3) "Ta 
deusz Schwarcenberg-Czerny, 36 lat, dzierża 
wea, nar. polska, 4) Matylda Skoczyńska, 47 
lat, właścicielka dóbr, nar. polska. 

Okręg 92 — Bielsko: 1) Klemens Matu 
siak, lat 56, emeryt, insp. szkolny, nar. pol 
ska, 2) Alojzy Machalica, lat 54, inż. - rolnik 
Antoni. Wieczorkiewiez, !at 


Jankowski Wiktor. 
Szumań 
polska, 
wiceprezydent, 


nar. 


nar. 


nar. polska, 3) 
48. rolnik, nar. polska. 

Okręg 94 — Poznań: 1) dr. Leon Surzyń 
ski 47 lat, lekarz, nar. polska, 2) Brunon 
Sikorski, 40 lat, kupiec, nar. polska, 3) 


48 lat, urzędnik samorzą 
4) Władysław Hersz, lat 


Bogdan Bederski, 


dowy. nar. polska, 


DĄ, Wilhelm ‘Prokop, lat 41, 


53, ślusarz, nar. polska, 5) Zygmunt Gizella 
63 lata, emeryt, nar. polska. 

Okręg 89 (Katowice powiat.). Kandydaci: 
ij Franciszek Długiewicz 55 lat. drogerzysta 
nar. polska, 2) Piotr  Łyszczak, 61 lat, 
mistrz krawiecki, nar. polska, 3) Edmund 
Wąsik 55 lat, radca kolei, polska, 4) 
Fdward Wawrzon, 31 lat, urzędn. prywatny, 
5) Jan Ludyga-Laskowski, 44 1. 


nar. 


MAT. polska, 


urzędn. pryw.. narod. polska, 6) Władysław 
Wieczorek 37 lat, sekr. zw. PUZZP., narod. 
polska. 

Okreg. 91 (Rybnik). Kandydaci: 1) Józef 
Pisarek, lat 56, rolnik, narod. polska, 2) 
Ludwik Picchoczek, lat 49, kupiec, nar. pol 
ska, 3) Jan Ligoń, lat 48. dyrektor KKO, 


nar. polska, 4) Emanuel Tomas, lat 53, cie 


sa, nar. polska, zastępcy: 1) Antoni Lewan 
dowski, lat 64, urzędn. samorz. nar. polska, 
burmistrz, nar. 
polska, 3). Józef Krzywoń, lat 36, adwokat. 
nar. polska. 4) Ludwik Boroń, lat 51, kupiec 
polska. 

Okręg. 90 


rar: 


(Świętochłowice). Kandydaci: 


1) Jan Pietrzak. lał 61 nrzednik. nar. pol 
ska, 2) Teodor Bartus, lat 36, adwokat, nar. 
posłka, 3) Jan Zejer, lat 48, urzędnik, nar. 
polska, 4) Józef Sołaquch, lat 47, rolnik, 
nar. polska. 


Okręg 28 (Jędrzejów Kandydaci: 1) 


kz 
| 


Sobczyk Piotr, lat 51, rolnik, nar. polska, 
£} Kduk Józef, lat 57, sekr. wydz. pow., nar. 
polska, 3) Zwoliński Jan, lat 43, kupiec, 
par. polska, 4)  Waleron Andrzej, lat 46, 
urzędn. samorz., nar. polska, 5) Gorczyca 
Wojciech, lat 45, rolnik, nar. polska. 


Kieice wysunęły kandydaturę 


p. min. Becka na posła 

KIELCE. 13.10 — Ministerstwo spraw we 
wnętrznych komunikuje, iż w sposób zupeł- 
nie nieoczekiwany bez porozumienia i zgody 
2 min. spr. zagr., p Beckiem została posta 
wiona jego kandydatura na posła na zgroma 
dzeniu okręgowym w Kielcach. 

Zaznaczyć należy, iż p. min. Beck w pa 
przedniej kadencji parlamentarnej piastował 
mandat senatora i obecnie nie zamierzał kan 
dydować. 


Marsz. Śmi gły-Rydz 


PRZEJEŻDŻAL mig Z LR kryl 
Wezoraj w godzinach 
powrotnej ze 
go do Warszawy 


wieczornych w 
Zaoizańskie- 
przejechał przez Svsno 

Naczelny Wódz 
Na dworzec w 


rodze Siąska 


wiec Marsz. Śmigły Rydz 
SosuQweu 
przedstawiciele władz ze starostą Walew 


skim 


na czeie, 


Osi aímia faza rokow ear 


rzędów węgierskiego i czechosłow e«chkiego 


BUDAPESZT, 15. 16. Węgierska Agen 
cja Telegraficzna komunikuje: 
Delegacja czechos!owacka przedstawi- 
ia swoję kontrpropozycje i mapę, na kt 
rej znajduje się nowa granica, wyznaczo 
ua przez rząd czechosłowacki, Propozy- 


cja ta w 


tej formie Jest uie do przyję- I 


Na posiedzeniu ranuym hr. Teleky 


cia dla Węgier, Delegacja czechosłowac- | przedstawił punkt widzenia rządu wogter 


ka jest gotowa odstąpić część ierytoriaw 
czysto węgierskich, jednakże obecnie pra 
gnie zachować przy Czechosłowacji wszy 
stkie większe miasta, 


Marszałek Rydz-Śmigły 


na ferenie czeskiej „linii Maginota“ 


CIESZYN, 18, 10, W dniu dzisiejszym 
Marszałek Śmigły Rydz zwiedził zagłę- 
bie ostrawsko ~- karwińskie, przybywająt 
do wszystkich ważniejszych ośrodków 
przemysłowych, jak Karwiny, Orłowa i 
Bogumina, 

Dostojnego Gościa wszędzie witały W 
sposób owacyjny i serdeczny nieprzejrza 
uc tłumy ludności, władze miejscowe, mło 
dzież szkolna itd. Szczególnie uroczysty 
przebieg powitania miał miejsce w Or- 


towej przed polskim gimnazjum, znanym 


| 
| 


że Swojej mięczeńzkiej i bohaterskiej tra- 
dycji, Tutaj powitai P. Marszałka zaslu- 
żony działacz polski, dyrektor gimna- 
zjum od lat 18 p. ke.iks, 

W Boguminie Marszałek Śmigły Rydz 


wielkie zainteresowanie okazał dla forty 
zbudowanych przez Czechów. — 


tikacyj, 


kortyfikacje te wzniesiene zostały na 


= słynnej francuskiej hnii Maginota. 


godzinach popołudniowych Pan 
M RR. powrócił do Cieszyna, 
a 


iał się w dalszą drogę do stolicy, 


skąd u- 


skiego wobec kouirpropozycji czechosło- 
wackiej. Zaznaczył, że ta kontrpropezg- 
cja nie oparta jest na jednej zasadzie, 
icez składa się z mieszaniny kiku zasad: 
eluograficznej, gospodarczej, stralegicz- 
nej i komunikacyjnej, zgodnie z interesa 
mi Czechosłowacji, 

W kołach węgierskich podkreślają, że 
jedyną podstawą układu może być zasto 
sowanie punktu widzenia efnograficzne- 
30, ponieważ ostatnie 20 lat wskazują, iż 
kwestia etniczna jest problematem, który 
nigdy nie został rozwiazany. 


CHOĆ POPULARNYM PIWO 
JEST WYTWOREM 

I W POLSCE DŁUGĄ JEST BRO- 
WARÓW LISTA 

BROW AR KSIĄŻĘCY w TYCHACH 
JEST SENIOREM 

BOWIEM ISTNIEJE OD LAT 
PRZESZŁO TRZYSTA, 


jesienną okazję hadlową — korzystne warunki zawierania transakcii daje 


JESIENNY POKAZ TARGOWY 


9 —283. X. 


1938 r. 


który zaprasza wszystkich dan licznego zwiedzania? 
Niskie ceny wstęgi? 


przyLyli. 


" waekiego sztabu 


Bie obcego wywiadu przybył do 


0 TYŚ. WŁOSKICH OCHOTNIKOW 


Str. 2 


Nie będzie zmian w armii czeskie 


PRAGA, 18. 10. PAT. Ze strony czeskosło 
generalnego oświadczone 
korespondentowi PAT., że wszelkie pogłoski, 
Jansowane przez prasę zagraniezną 


głównym zadaniem sztabu generalnego 

jest opracowywanie całego planu dyslokacyj 
rego w związku ze zmianą granic terytocial 
: nych państwa. 

Sprawa zmian organizacyjnych armii bę 
dzie przedmiotem studiów czynników kom 
petentnych dopiero z chwilą ostatecznego u 
zegulowania międzynarodowej sytuacji kra 
ju i wyjaśnienia zasadniczej kwestii, czy ` re 
publika czechosłowacka 


o rzekomych zamiarach przeobrażenia armii 
czesko-słowackiej na _ milicję w` najmniej- 
szym stopniu nie odpowiadają prawdzie. 


Dotychczas jeszcze nie przystąpiono do 
opracowywania żadnych planów reorganiza 
cji armii czesko-stowackiej, ani jej Ordre de 
bataille ze względu na to, że pierwszym i 


w felegraficznym 
skrócie 


ECHA NAPADU NA KARD. 
INNIIZERA 
Nunejusz Apostolski w Berlinie msgr. 
Orsenigo złożył w ministerstwie zagra 
nicznem prostest przeciwko napadowi na 
kardynała Innitzera, 


ŁICZONO SIĘ Z ZATOPIENIEM HO- 
LANDII W RAZIE . WOJNY 

Z Hagi donoszą, że ostatnia burza spo 
wodowała znaczne uszkodzenie tamy na 
Zuydersee, na południe od nowego jezio 
ra Yseł, 

Szkody te zostały wywołane w wiel- 
kiej mierze wskutek tego, że minister- 
siwo obrony narodowej poleciło ostatnio 
obuiżyć poziom wód, biorąc pod uwagę 
ewentulue wywołanie powodzi w części 
Holandii w wypadku wybuchu wojny. 


SOWIETY Z FURIĄ ATAKUJĄ 
LINDBERGHA, 

Moskiewska „Prawda” w artykule 
wstępnym atakuje niezwykle ostro Lind 
bergha za jego ujemną opiuię o !otnie 
twie sowieekim i zarzuca mu, że w intere 
Sowie- 
fów, aby zbadać stan lotnietwa sowieckie 


go. 


RZYM, 12. 10. PAT. Virginio Gayda, kə 
mentując w „Giornale d'Italia komunikat 
informazione dipiomatica, stwierdza jący soti 
darność Włoch z mową Hitlera, wygłoszoną 
w Saarbruecken, pisze, że Europa i rządy od 
powiedzialne powinny wiedzięć, że Włochy 
i Niemcy nigdy nie były tak zjednoczone, 
jak obecnie. Przechodząc do stosunków z 
Francją, autor występuje przeciw opinii jed 
nego z dzienników francuskich, który pisał, 
że obecnie, gdy Francja wysyła swego amba 
sadora do Rzymu, wszystko inne musi być 
odłożone na bok. Ten spóźniony akt Francji 
— zauważa Gayda — dokonany po innych 
państwach dużych i małych, niczego nie 
rozwiązuje, przywracając jedynie do normal- 
nego stanu stosunki dyplomatyczne. 

Natomiast wszystkie zagadnienia ogólne, 
jak i poszezególne, pozostają nadal otwarte 


rok w procesie 1L komuuistów, którzy. 

dali wyrok partyjny na _/ wśpółwiężnia 

Gawryluka i po wyjsciu z więzienią 
zamordowali go skrytobójezo, 

Sąd apelacyjny uwołcił 4 oskarżonych 
braci Baranowskich. Kernejczuka i Dej 
kę. 

W stosunku do 7 wyrok sądu okręgo 
wego z 3 czerwca br, zatwierdzono, 

Sad zatwierdził 

wyrok śmierci na Maksymmczuka 
i Łozowskiego. 


W HISZFANII 

"Wycofanie 10.60 ochotników włoskich 
z Hiszpanii ma się rozpocząć w najlł.ż- 
szych dniach. Ponieważ Włosi posiadają 
w Hiszpanii około 66,060 żołnierzy wyeć 
fanie 10.600 nie osłabi zbytnio włoskiego 
słanu bojowego. Obeenie Anglia zażada 
ła, aby Włochy wycofały swoich ochotni 
ków również z Majorki, | 


ADAM CZEKALSKI s 


Skradzione dusze 


suma Powieść sensacyjna 


79) — Niewątpliwie. Tego zapomnieć 

— Pewnie miał minę niemile zdzi- | nie można. 
wioną? * — Dobrze, na razie wystarczą mi 

— Nie zauważyłem tego, albe na. ! te informacje, których zechciał mj pan 
czej — zauważyłem zgoła coś przeciw- | udzielić. A teraz sprawa druga: może 
nego, mianowicie wójt mial taką minę | zechce mi pan przygotować spjs wszy 
jakby się spodziewał podobnej wizyty | stkieh mieszkańców zamku i przy każ 
tak niespodzianej. dym nazwisku zanotować swoją uwa- 

— 9% *6ż rzekł na widok pana? sę. i 
— Mogę to panu zrobić natych- 
miast nawet. 

— To nie takie pilne, można zrobić 
i później. Proszę mj lepiej powiedzieć, 
czy yna pan dobrze Burchardta, daw- 
nego przemytnika i jaką opinię wy- 
dałby pan dzisiaj o nim? 

— Obecnie jest to bardzo porządny 
człowiek. Zmienił się po zadaniu mu 
dziedzilii do gruntu. I co najważniej- 
sze, ten człowiek, zdyky chciał mówić, 
mógłby powiedzieć bardzo wiele. 

— Tak pan sądzi? 

— Jestem najmoeniej o tym prze- 
konany. Ten człowiek wie wszystko, 
tylko chwilowo zdaje się obawiać ko- 
goś i stąd pochodzi jego milczenie. 
© — Hm... ` zobaczymy... Nawiasem 
pann powiem,że na owego Burchardta 


. „— toś istotnie mówił, ale ee, tego 
Już nie pamiętam, nie zdążyłem, ` zre- 
sztą, słów jego whić sobie dostatecznie 
w pamięć, gdyż nagle dostałem drugi, 
eszcze potężniejszy cios w głowę į ru- 
nąłem na posadzkę korytarza. Oo się 
ze mną dzjało dalej, nie nie pamiętam 
Obudziłem się dopiero w zamku, w 
moim pokoju į na mojm łóżku. 


— Ale pamięta pan doskonale, że 
ludzie, których widziałeś w tajemai- 
czej komorze, pakowalj jakjeś papiery 
do worków?  - 

_ — Tak, to pamiętam zuakomieje i 
nie może to ulegać żadnej wątpliwości. 

— A czy trafiłby pan na to miej- 
sce, gdzie pańsey ludzie napadli na 
niego? z 


_ na komunistów-morderców w Wilnie 
Sąd apelacyjuy w Wilnie ogłosił wy y i 7 
rzy wy | zostali skazani na dożywotnie więzienie. 
` Resztę oskarżonych sąd skazał na 


będzie uznana formalnie za państwo neutral 


„ne, czy też będzie prowadzić własną politykę 


międzynarodową, 
której jednym z czynników jest posiadać sil 
nej armii. Jedynym konkretnym zarządze- 
uiem z dziedziny armii jest odroczenie powo 
łania małego rocznika rekrutów na czas nie 
stwierdzają w sztabie generalnym, rezygna- 
ograniczony, co nie oznacza jednak, jak 
cji z poboru -rekrutów w czasie późniejszym. 


Ataki prasy włoskiej 


na Francje 


pomiędzy Francją a Włochami. Dlatego też 
jest dzieciństwem mówić o jakichś nowych 
układach _ śródziemnomorskich z udziałem 
Francji. Z kolei Gayda polemizuje z prasą 
francuską, która donosiła o niechęci społe 
czeństwa włoskiego do współdziałania z 
Hitlerem, po czym, przechodząc do sprawy 
hiszpańskiej, pisze, że dzienniki francuskie 
wyszydzają wojenne walory ochotników wło 
skich i uważają, że wycofanie 10.000 legioni 
stów z Hiszpanii nie jest zadośćuczynieniem 
minimalnym warunkom Chamberlaina. 

Odpowiadając tym dziennikom, Gayda 
stwierdza w konkluzji, że ochotnik włoski na 
wet po 18 miesłycach trudów wojennych 
jest zawsze gotów schwycić za bros, nawet 
przeciw rancji, żeby, bronić swego honoru 
i honoru całej Italii. 


ki Śmierci 


Bazyli Litwinczuk Jowicz Maksym 
karę 
po ił lat więzienia. 

W motywach sąd apelacyjny _ podał, 
że nie znalazł powodów uniewinnienia 0- 
sób, które razem przebywały w celi i bra 
ły udział w „sądzie partyjnym*, co zaś 
do skazanych na śmierć, sąd stwierdził, 
że dziaiali w „imiesiu sądu bolszewickie 
go i wykonali wyrok śmierci". Sąd 
znalazł podstawy do uchyleria wyroku 
I-szej instancji. 


dokonano napadu prawje w mojch o- 
czach. , Znajdowałem się w saloniku 
narożnym w baszcie i patrząc przez 


okno na okolicę, widziałem kłótnię 
Burchardta: z jakimś drugim ezłowie- 
kiem į następnie zamach na niego. 

— (o pan powie! Więe Burchardt 
nie żyje? 

— Owszem, żyje, ale jest bardzo 
ciężko zraniony.Znajduje się tutaj, na 
zamku. Pewnie go tam już opatrzył 
dr. Gjllert z Gniewa, po którego tele- 
fonowała panna Kolankówna. 

— Tego nikt inny dokonać nie 
mógł, tylko znowu Witoszyński. 

—Na czym pan to opiera? 


— Ten Witoszyński od dawna wy- 
dawał mj się podejrzanym. Nie mam 
dotąd żadnego dowodu przeciwko nie- 
mu, to prawda, ale dałbym głowę, że 
to bardzo niebezpieczny człowiek. 

— Słusznie pan przewiduje. Takie 
jest również i moje zdanie. 

— Czy, wobec tego, nje uzna pan 
za stosowne nakazać aresztowanie te- 
go osobliwego wójta? 


— Tak zrobię. Ale ja tu nie mam 
podoknego prawa, dlatego muszę sko- 
munjkować się w tej sprawie z komi- 
sarzem Płotką w Gniewie. 

— Telefon jest obok w salonie, pro- 
szę zrobić to natychmiast, inaczej mo- 
że być za późno. Jeżeli Witoszyński 
poczuje, że jest śledzony, potrafi znik 
nąć z tego terenu į przy tym nieza- 
pomni o zagrabienju kasy gminnej. 

— Obawiam się, że człowiek ten 
zrobił to już. 
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Na szpaltach pism 
ELEMENTY SIŁY 


„Czas“ zwraca uwagę, iż w okresie przed 


Sztab generalny dementuje nieprawdziwe DOgłOSKI | wyborczym nastąpiło odwrócenie się opini 


od problemów najistotniejszych, które właś- 
nie mają znaczenie decydując>. 

„Najlepiej nawet pomyślany system pali 
tyki zagranicznej tylko wtedy okaże się sku- 
teczny, gdy reprezentować będziemy. własną 
siłę. Na siłę tę składają się trzy zasadnicze 
elementy: armia, potencjał gospodarczy i u- 
stabilizowane stosunki polityczne. Pierwszy 
z tych elementów posiadamy. Będzi« on rósł 
w miarę, jak wzrastać będzie siła gospodar: 
cza narodu. Natomiast nasz potencjał gospo- 
darczy jest niezmiernie słaby, a stosunki we 
wnętrzno-polityczne pozostawiają również 
niejedno do życzenia. To też na tach dwóch 
punktach powinny się skoncente wać unysit- 
ki społeczeństwa i rządu”. 


Zagadkowa wędrówka 


WORKA Z PIENIĘDZMI NA PULZCIE 

Kasjer urzędu pocztowego w Chełmie 
Lubelskim po ukończeniu urzędowaniz 
pozostawił przez zapomnienie na podło. 
dze przy biurku cztery woreczki z bilo- 
nem po tysiąc zł. 

W dwie godziny po wyjścia urzędni 
ka personal pocztowy stwierdził brak 
jednego woreczka, Przeprowadzone na 
tychmiast Śledztwo dało sensacyjny wy 
nik. Pieniądze bowiem ukryto pod deską 
w suterynie w gmachu urzędu. Kto je 
skradł, narazie ne wiadomo... 


u E4 LET] m 
„Wiłzięczność” sieroty 
OKRADŁ SKLEP DOBRGCZYŃCY 
Pewna firma w Radomiu zaopiekowa 
ła się sierotą, Teofilem Cochą, którego 
zatrudniała w charakterze pomocnika 

sklepowego: 

Socha, zdobywszy zaufanie chlebodaw 
cy wykorzystał je w ten sposób, że pozo 
stając wieczorem sam w sklepie dopu- 
szezai się systematycznych krańzieży, 

Policja, dokonując rewizji u paserów 
radomskich — Stanuisiaw Serafina i Sta 
nisława Górnika, znalazła u nich galan- 
terię, pochodzącą z okradanego magazy 
nu, W toku dochodzeń ustalono sprawcę 
kradzieży. 

Według pobieżnych obliczeń, wartość 
skradzionych przez Sochę towarów wyna 
si około 1000 zł. 

Na rozprawie sądowej w sądzie grodz 
kim Socha przyznał się do winy, wy- 


uie | jaśniając, że działał 7a namową paserow 


Wobec niestawiennictwa kilku świad 
ków. sąd sprawę odroczył, 


— Ach, to byłby błąd nie do daro- 
wania, 

— Proszę być spokojnym, jeszcze 
nie złego się nie stało. Potrafimy go 
sprowadzić nawet z brunatnego domu 
hitlerowskiego z głębi Niemiec. 

— (zy podejrzewa pan, że pozosta 
wał on na usługach Gestapo? 

— Na razie nie jeszcze nie podej- 
rzewam, ale mam pewne dane sądzić, 
że rzecz cała tak się w rzeczy samej 
miewa. No, ale tymczasem — raz jesz 
cze dziękuję za cenne informacje. Idę 
porozumieć się z komendą policji w 
Gniewie, a pana proszę o sporządzenie 
mi spisu mieszkańców zamku, nikogo 
nie pomijająe. 

Kulka wyszedł na korytarz, tutaj 
przeszedł się w zamyśleniu raz į drugi 
tam i nazad į w końcu poszedł do są- 
siedniego pokoju, w którym znajdował 
się telefon. Rozmówiwszy się z komi- 
sarzem Płotką w kwestij aresztowania 
Witoszyńskiego, w końcu zapytał, czy 
nie telefonował do komendy pan Bar- 
lamp. 

— Owszem, owszem — usłyszał od 
powiedź komisarza — jest tu dla pana 
depesza z Łodzi. 

— Proszę, niech mj ją pan prze- 
czyta. : 

— Zezwala pan? Zatem proszę, 
brzmj ona tak: „Przylecjałem samolo- 
tem do Gdańska, Czekam na ciebie. 
ae jesteś, Rarłamp* 


d. c. n. 
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Dwukrotny apel 


WW, mowie wygłoszonej w Cieszynie 
Marszałek Śmigły-Rydz, witany z ży 
wjołowym entuzjazmem przez lud 
ność tamtejszą, stwierdzil, że w pa 
miętnych dniach ostatnich Naród 
Polski odniósł wielki zysk, 

„Naród Polski — mówił Wódz Na 
czelny — w owych -dniach spojrzał 
po sobje, na swoją broń moralną, 
zejrzał się, jak ma postąpić, zrobił a- 
pel swoich sjł duchowych, swej wiary 
i* woli”. 

Apel sjł duchowych całego Narodu 
Polskiego, wszystkich jego warstw -i 
grup społecznych w historycznych 
dniach kryzysu śląskiego wypad! tedy 
pomnożył j wzmocnit naszą 


ro 


dobrze, 
wiarę w przyszłość i siły własne 

Ale najlepiej wypadł ien apel 
wśród żołnierzy polskich, któszy szli 
ku granicy Śląska gotowi na wszystko 
gotowi przelać swą krew, jeśli zajdzie 
tego potrzeba, jeśli nie uda się na dro 
dze pokojowej odzyskać ziem) oiastow 
skiej. 

Po raz drugi w tym roku żeliy 'rz 
polski i społeczeństwo powołane zosta- 
ły do apelu sił duchowych. 

W marcu br. Rząd Polski podjął 
równie samcdzielny j energiczny krok, 
żądając od Litwy unormowania swe 
go stosunku do Polski. 

I wtedy sytuacja 
„na ostrzu miecza“, 


również zawisła 


I wtedy, jak obeenje żołnierz pol- 
skj okazał pełną gotowość bojową, a 
Naród Polski — pełną gotowość do po 
niesienia wszelkich ofjar, jakich los 
wymagać będzie. 

Wtedy, jak į dzisiaj Naród skupił 
się dokoła Wodza Naczelnego. 

)wukrotnie dokonany na prze- 
strzeni niedługiego stosunkowo czasu 
apel sił Narodu Polskiego wypadł 
dodatnio. 

Daje to nam poczucie wartości mo 
ralnej Narodu, które- krzepić nas bę 
dzie w pracy codzjennej į będzie bodź 
cem do wzmożenia 
pracy. 
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Najwyższy czas 


zaopatrzyć się W szczęśliwy los 


w kolekturze K A F T A L A 


> Katowice, ul. 


Dyrekcyjna 2 


Ciagnienie l-ej klasy rozpoczyna się już 19 bm. 


Zamówienia listowne załatwia się odwrotnie. 


Kafta! to synonim szczęścia! 


PZZEEDLEZCE MM ATMOKNEZZCZYNA. 


Str 4 
Na froncie politycznym 
KONSYLIUM ©OPOZYCJI. 


Pojawiły się pogłoski, które notuje ag, 
Kabel, iż odbyła się w tych dniach kom 
ferencja działaczy i przywódców stron- 
nictw opozycyjnych. Rozmowa dotyczyć 
miały wspólnej akcji na najbliższy ekres 
Jest to już druga koniereneja, jeśłi Hi- 
czyć zebranie przywódeów opozycji, któ- 
re miało się odbyć w dniu I b, m. w salo 
nech ks, Lubomirskiego, 

P. KOZŁOWSKI SKOŃCZYŁ 
KARIERĘ? 

Agencja Kabe! donosi: W tych dniach 
były premier Kozłowski w towarzystwie 
dziennikarzy miał oświadczyć, iż de obee 
nego Sejmu kandydować nie zamierza. 

Jak wiadomo, małe są również szanse 
ma nominacje p. senatora. Z tego płyną 
by wniosek, iż b. premier Kozłowski usu 
nie się z życia politycznego, poświecająe 
się swej pracy naukowej, 


„MHabesze” na pograniczu... 


(Korespondencja własna „Expresu Zagłębia”) 


Trzyniec—Jabłonków, w październiku. 

„Habeszami* (po czesku „Abisynia'”) na- 
zwała ludność Śląska Zaolzańskiego żelazo- 
betonowe gniazda artyleryjskie i karabinów 


maszynowych, rozsiane gęsto wzdłuż pol- 


g skiej granicy, biegnącej z północy na połud- 
śnie wzdłuż rzeki Olzy, w kierunku z Cieszy- 
na na Trzyniec, Jabłonków oraz ze wschodu 


na zachód w okolicy Łukowa, Trzanowic. 


H omasławie. 


Co ma wspóneqgo Abisynia z fortyfika- 
cjami obronnymi? 

Zapewne mieszkańcy Zaolzia przyrównali 
widziane na ilusiracjach domki w abisyń- 
skich wioskach do sehronów betonowych. 
gęsto ustawionych na polach, pod lasami, w 
zagajnikach, na wzgórzach, nawet w opłot- 
kach obejść gospodarskich pięknej ziemi cie- 
szyńskiej. 


Teraz rmied: 


FRAGMENT Z DEKA 


ADY ODDZ IAŁÓW WOJSKA POLSKIE( 


$ 


AN 
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W BGGUMINIE. 


Bogumin -- wezeł koleiowy Europy 


od trzech dni w służbie polskiei 


Nad ważniejszym węzłem kolejowym środ 
kowej Europy, dworcem w Boguminie po- 
wiewa od trzech dni biało-czerwona ciiorą- 
gew. Łopotała ona już tam przez pół roku 
w r. 1919, do czasu, kiedy Czesi, wykorzy- 
słując naszą kampanię wojenną na  wcl:o- 
dzie, podstępnie odebrali nam Boguuin. 

Czesi zachowali się — trzeba to przyznać, 
niezwykle lojalnie; oddali nam urządzenia 
słacyjne w największym porządku. Zaraz po 
objęciu węzła polscy kolejarze uruchomili 
fprawną służbę, wznawiając ruch kolejowy 
do Polski i Czech i wysyłając do miejsc prze 
znaczenia pociągi węglowe, które od paru 
dni zagwoździły dworzec. 

We środę uregulowane zostały stosunki 
polsko-niemieckie, gdyż jak wiadomo, Niem- 
cy, mający tuż niedaleko od nas granicę, ko- 
rzystali dotychczas (za opłatą) z węzła kole 
jowego, posiadając tam nawet własną obsłu- 
ge oraz placówkę celną. 

Będą oni mogli nadal korzystać z dworća 
w podobnym zakresie. 

Bogumin posiada cztery perony z pod- 
ziemnymi połączeniami. Długość torów ma- 
newrowych węzła wynosi ponad sto, kilo- 
metrów. Przeszło dwa tysiące ludzi było za- 
trudnionych przy obsłudze ruchu. 


W Boguminie była bardzo ciężka sytuacja 
— mówi gen. Bortnowski, który zdobył so- 
lie serca wszystkich Ślązaków za Olzą. 

Stałe zajścia i ałarmy doprowadziły do 

zupełnego chaosu w mieście. 
.W razie przeciągania się, stan ten nie mógł 
być przyjemny dla nikogo zwłaszcza dla 
mieszkańców Bogumina. To też w pełnym 
porozumieniu z czechosłowackim  dowódz- 
twem wydałem rozkaz pancernej brygadzie, 
aby obsadziie Bogumin. 

Jako najważniejsze doświadczenie i wra- 
żenie po ostatnich wydarzeniach z punktu 


widzenia wojskowego podkreśla gen. Bort- 
nowski rolę fortyfikacyj. —  Utwierdziłem 
swe przeświadczenia — mówi — o silnej 


roli fortyfikacyj. Moi chłopcy chcieli iść. 
Dla nich nie było to nic. Ale dla dowódców 
to był szkopuł, nad którym trzeba się było 
poważnie zastanowić. Miałem  niezłomne 
przekonanie, że to się wszystko uda. Że się 
musi udać. Czesi byli bardzo lojalni — po 
wtarza generał. 

Starali się, aby nie padł ani jeden strzał. 
ich strona wypełniła, podobnie jak i nasza, 
wszystko, eo do niej należało. 

Bogumin leży tuż nad niemiecką granicą. 
Od wioski Dunaberg dzieli go 50-metrowy 


most na Odrze. Most ten jest obecnie zam- 
knięty dla ruchu. W odległości pół setki 


rietrów od mostu po stronie naszej, ulica 
Łogumińska zabarykadowana jest betono- 
wymi zaporami, ustawionymi przez Cze 


chów, aby uniemożliwić przejazd niemiec- 
kım czołgom. Stanowi tę zaporę mur gruby 
nu metr, wysoki na półtora metra. Mur 
uzupełnia stalowa bariera. 


NADAL ZAMKNIĘTA JEST GIEŁDA 
W PRADZE. 


Giełda pieniężna w Pradze pozostaje 
nadal zamknięta. Sian obecny potrwa aż 


do momentu ostatecznego ustalenia gra 
nie Czechosłowacji, Oiwarcie jest też uza 
leżnione od określenia przynależności pań 
stwowej przedsiębiorstw oraz uregulowa 
nia wszystkich protiemów natury gospo 
darczo - finansowej, powstałych na tle 
zmiany granie państwa czechosłowackie 
go. 

rOZBUDOWA LINII MAGINOTA 

Po mowie kanclerza Hitlera w Saar- 
briiceken, Francja przystępuje do rozsze 
rzenią Inni Maginota przez wybudowanie 
drugiej linii fortyfikacyj. 


szczone, bezbronne. Są dobrze zamaskowane. 
Od strony dawnej granicy polskiej nie widaś 
ich wcale. Zasłonięte darniną, przykryte ga- 
łęziami, robią wrażenie niewinnych kopczy- 
ków. Stoją nieraz tuż przy asfalcie drogi, , 
najnowsze, zbudowane w pośpiechu w ostat- 
nich tygodniach. Na polach zaoranych ogłą- 
damy starsze, podwójne forty, z których 
krzyżowy ogień mitraljez mógł długo i sku- 
tecznie bronić przed natarciem  nieprzy ją- 
ciela. 

Według miejscowych informacji abudo- 
wali Czesi takich schronów na polskim po- 
graniczu około 800. 

„habesz”'? 
Zaolziu w 


Jak wygląda z bliska taki 
Dziennikarze, przebywający na 
czasie zajmowania go przez wojska polskie, 
mieli niejednokrotnie możność obejrzenia z 


bliska i sfotłografowania dawnych fortów 
czeskich. Do wnętrza nie można było jeszcze 
do niedawna wchodzić, dopóki nie stwier- 


pozostawiono tam środków 
Ludność miejscowa w pier- 
wszych dniach odwrotu wojsk czeskich sko- 
rzystała z opróżnionych schronów i użyła je 
jako piwnice i kurniki. 


czóno, czy nie 
wybuchowych. 


Obecnie stoją one pustką, strzeżone przez 
płacówki wojskowe. 
zbada- 


nych przez fachowców. Wchodzimy do wnę- 


Dziś zwiedziliśmy parę fortów, 


tiza gniazda betonowego. Prowadzi wąskie 
przejście w betonowej ścianie, z masywnymi 
drzwiami ze sialowej kraty. Poziom otworów 
sirzelniczych jest zrównańy z terenem, tak, 
że linia ognia biegnie tuż nad ziemią. Otwory 
strzelnicze zaopatrzone są w grube zasuwy 
słalowe i pancerne żaluzje. Podłoga schrona 
jest poniżej poziomu terenu. W ciasnej 
izdebce z wnękami na karabiny maszynowe 
jest duszno. Powietrze przesycone silnym 
zapachem smoły, którą impregnowane zo- 
stały deski, chroniące ściany przed wilgocią. 
Prąd świeżego powietrza płynie z wąskich 
wentylatorów, przerzynających parometrowe 
ściany gniazda w kierunku ukośnym. 
Zdaniem znawców fortyfikacyjnych robót 
czeskie „habesze* były dobrą robotą: usta- 
wiono je w terenie w ten sposób, iż pozwa- 
lały na rozwinięcie ognia krzyżowego. Urzą- 
dzenia wnętrz i broń zabrali Czesi ze sobą. 
Obejrzawszy co najciekawsze wsiedliśmy 
do samochodu i udaliśmy się w dalszą drogę. 
Jedziemy do Trzyńca, największego ośrod 
ka przemysłu hutniczego na zajętym obecnie 
przez Polskę terenie zaolzańskim. Droga zna- 
komita, asfaltowa, znakowanie wyborne, 
przejazdy kolejowe zagrodzone wszędzie szla 
kanami, oświetlone w nocy. Okolica piękna, 
łagodne wzgórza, schłudne domki willowe 
uie sprawiają zupełnie wrażenia, że jedziemy 
przez wsie, jak np. Ropice. 
Trzyniecka huta, niedawno czeska „Bań- 
ska a hutni spolecnost zelezarny Trinec“ — 
nosi obecnie nazwę Zakładów Trzynieckich. 


Władze sprawuje tu komenda wojskowa. 
Komendantem jest por. inż. Antoni Kier- 
snowski. 


Huta trzyniecka zatrudnia około 10.000 
robotników; jest to olbrzymi kompleks gma- 
chów i urządzeń hutniczych (pięć wysokich 
pieców) do wyrobu surówki. Produkcja wy- 
nosi połowę polskiej rocznej ogólnej pro- 
dukcji. 


L. Wr. 


Ser 4 


Ceny stałe i niskie 


Obsługa solidna poleca 


Serwisy do obiadu, białej i czarnej kawy, odnajtańszych do najdroższych, naj- 
nowszych tasonów i deseni. Duży wybór śłaryszśałśów w różnych gatunkach. Nakrycia sto- 
łowe, naczynia i wszelkie artykuły kuchenne! Talerze, szklanki, spodki i t. p zabawki dziecinne. 


i. ALTMAN 
Kolegium wyborcze w Sosnowcu 


dokonało wyboru kandydatów na posłów do Sejmu z Zagłębia 


Wezoraj o godz, 18-ej w sali posiedzeń 
izby przemysłowo - handlowej w Sosnow 
cu odbyło się zebranie koległów wybor- 
czych, które dokonały wyboru kandyda- 
tów na posłów do Sejmu. 

Przewodniczył zebraniu okręgowy ko 
misarz wyborczy mgr, A, Izydorczyk — 
prezydent m. Będzina. Sekretarzowali: 
pp. W. Szenk, Fr. Hamankiewiez i Bącz- 
kowski. 

Po odczytaniu regulaminu omawiają- 
cego sposób przeprowadzenia głosowania 
komisarz Izydorczyk wezwał zebranych 
do zgłaszania kandydatów na posłów. 

Obóz Zjednoczenia Narodowego zgłosił 
listę z 5 kandydatami, a mianowicie pp.: 
b. posła prezesa zarządu głównego Zje- 
dmoczenia polskich związków zawodo- 
wych w Warszawie p. Leopolda Tomasz- 
kiewicza, wójta Fr. Drożdża — rolnika 
z Łagiszy, mec, Mirosława Lipskiego — 
przewodniczącego OZN, okręgu Zagłębia 
Dąbrowskiego, mec. Jercego Brauna i 
Zygmunta Nowarę, komendanta powiatu 
Z. S, 
` Międzyzwiązkowa reprezentacja praco 
wuików umysłowych wysunęło listę z je- 
„łnym kandydatem sekretarzem zw. praco 
wników przem. i handiowych w Sosnow- 
cu p. K. Ostrowskim. 

Izba przemysłowo - handlowa w So- 
scrowcu wysunęła kaudydaturę dyrekto- 
ta fzby mgr. Gadomskiego, 

Zgłoszone również kandydaturę b. po 
sla p. Karkowskiego, nauczyciela z Za- 
górza. 

Ogółem glosowało 147 delegatów, Waż 
nzeh głosów oddano 113, Według oblicze 
nia największą liczbę głosów — 56 otrzy 
mal b, poseł L. Tomaszkiewicz, następnie 
45 głosów otrzymał mec. Mirosław Lip- 
ska, 51 głosów komendant powiatu Zw. S. 
p. Zygmunt Nowara i 46 głosów Fr. 
Drożdż -- rolnik z Łagiszy. Są to kandy- 
daci na posłów do powszechnego głoso- 
wania. 

Na zastępców wybraro pp. N, Kałkow 
ski, przewodniczący O, Z. N, w Dąbro- 


EU EEE ZO SARONOSZ CI TARTA 
Zblórka na ociemalałych 


W. BĘDZINIE, 


Dnia 18 ub. miesiąca odbyła się w 
Będzinie zbiórka uliczna i sprzedaż na- 
lepek na rzecz tow. opieki nad ociemnia 
tymi. Komitet prosi nas o podanie do 
wiadomości, że ze zbiórki osiągnięto 
£24 zł. 60 gr. ze sprzedaży zaś nalepek 
£35 zł 50 gr. Razem 464 zł, 99 gr. 

Kwotę powyższą wpłacono na konto 
PKO, Nr. 18717. Pocztowemu przysposo- 
hieniu wojskowemu, Polskiej Macierzy 
Szkolnej, Żeńskiej akcji katolickiej, wszy 
stkim kwestarzom, jak również ofiarne- 
mu spoleczeństwu komitet składa serdecz 
ne podziękowanie, za fak pomyślny wJ- 
nik zbiórki, 


aiw ay EE Z I a i AWARIA EO Z OAZA A M DO A O Z A DA 


wie, Z. Szpineter -- urzędnik i prezes 
Zw, legionistów oddział w Sosnowcu, inż, 
Br. Strawiński z Saturna i dyr. R. Cho. 
lewieki. 


Nie otrzymali wymagającej liezby 
głosów K, Ostrowski (24 głosy), dyr. Ga- 


Według dzielnika na jednego kandy- 
data potrzeba było najmniej 28 głosów, 
W ZAWIERCIU. 

W Zawierciu odbyło się również ze- 
branie kolegium wyborczego. Największą 
liczbę głosów otrzymali: b, poseł Z. So- 


domski (24 głosów), mec, J. Braun (17 gło | wiński, burmistrz Olkusza p. Majewski, 
|b. poseł Nowak i p. Borowski, 
ENORET BEDTSWATEOAIZA ART IEARZAO E ZA KAZDEGO SN 


Powiatowy kobiecy komitet wyborczy © 
w Olkusza 


sów) i p, Karkowski (12 głosów). 


Na ogólnym zebraniu w dniu 12 bm. 
w Olkuszu powołano do życia powiat. kobie 
cy komitet wyborczy w skład którego weszły 
przedstawicielki wszystkich organizacyj olku 
skich, mianowicie: Zw. Pr. Obyw. Kobiet, 
PCK., Rodziny Rezerwistów, Rodziny Poli- 
cyjnej, Stow. Młodz. Katol., Rodziny Legio- 
nowej, Kół Gosp. Wiejsk., Wydział Kobiet 
Zw. Strzel, Sodalicji Pań, Samopomocy Spo 
łecznej Kebiet i nauczycielstwa. 
Do powiatowego zarządu wybrano: pp. 
Z. Okrajniową — _ przewodnicząca, komis. 
Pohoska — I wiceprzewodn., J. Witczyńska 
— II wiceprzewodn., H. Rzadkowska — se 


kretarz, J. Machnicka — skarbnik starościna 
Mędalowa, burmistrzowa Majewska, gener. 
Buchowiecka  rejentowa, H. Swolkieniowa, 
H. Siemiątkowska, — Ludw. Jarnowa, Mali- 
ninowa, Szińydowa i O. Kurzejowa — człon 
kowie. 

Na zebraniu (obecnych około 100 osób) 
referat o potrzebie zorganizowania Kobiecego 
Komit. Wyborczego, wygłosiła b. senatorka 
p. Grunertówna z Kielc. 

Biuro Kobiecego komit. Wybor. mieści 
się w lokalu PCK. pł. Marszałka Piłsudskie 
go 1 i czynne jest od 9 — 13 i od 17 — 
19-tej. 


31 grudnia 1938 r. mija ostatni termin 


składania ulgowych egzaminów czeladniczych 


Zgodnie z okólnikiem ministra Przemysłu 
i Handlu dnia 30. lipca 1938. Nr. Pr. VI. 
3/205 w dniu 31. grudnia br. mija ostatecz- 
ny termin składania - ulgowych egzaminów 
czeladniczych. Wszyscy pracownicy warszla 
low rzemieślniczych, którzy do pory nie po 
siadają żadnego dowodu uzdolnienia (świa- 
dectwa _czeladniczego,) winni niezwłocznie 
zgłosić się na 3-miesięczny kurs dekszłtałeają 


cy zawodowy dla wszystkich zawodów, by 
po jego ukończeniu bez żadnych przeszkód 
pizystąpić do egzaminu czeladniczego. 
Zgłoszenia na powyższy kurs przyjmuje 
sekretariat Śląskiego Instytutu Rzemieślniczo 
Przemysłowego Katowice, Krasińskiego 3, po 
kój nr. 28, codziennie w godzinach urzędo 
wych od 8 do 15, w soboty od 8 do 13.30. 


Gra i charakter 


W grze w loterię przejawiają się czę- 
sto właściwości charakteru grającego, 
Metody gry są najrozmaitsze. Są gracze. 
którzy dotrzymują wierność obranemu 
raz uumerowi losu, wiorząc ,że wytrwa- 
lość osiągnie wreszcie zwycięstwo. Inni 
znów ulegają losowi, pragnęliby od- 


gadnąć jego zrządzeuia i kaprysy i przy 


stosować się do nich, Ci są w grze zmien 
ni i nerwowi, porzucają szybko jeden nu 
mer dla innego, nie czekają na to, aby 
los zaakceptował wybór, nie próbują za 
ciążyć na jego rozstrzygnięciu swoją 
wytrwałością uporem, ale wychodzą mu 
na spotkanie, pragną zgadnąć, co uczyni, 

Są gracze, którzy mają sympatie- do 
pewnych liezb, którzy  przypatrują się 
numerowi losów, jakgdyby istotom, dopa 
trują sie w nich irdywidnałnych właści 


|. __ Mieszkaniec Bobrownik pod kołami samochodu 
; | Tragiczny wypadek w Brzezince Sl. 


Straszny wypadek 
ro południu na ul. 
rach Śl. 

Przy chodniku stał z motocyklem wojsko 
wym Józef Rysy, rozmawiając ze swym zna 
jomym, 68-tnim Franciszkiem Kułachem z 
Babrownik (pow. będziński). 

Po skończonej rozmowie Rysy zapuścił 
motor i nie zważając na nadjeżdżający samo 
chód ciężarowy począł nawracać. Kierowca 
smochodu Jan Oleksa z Łabęt (pow. wieluń 
ski) skręcił raptownie w prawo, w kierunku, 
gdzie stał Kułach. Między motocyklem i Ku 
łachem było za mało: miejsca, by samochód 


wydarzył się w środę 
Piłsudskiego w: Brzezi 


ciężarowy mógł się tam zmieścić, to też pra 
wym błotnikiem Kułach został tak nieszczę 
śliwie pchnięty, że dostał się pod koła, zaś 
samochód wpadł na przydrożne drzewo. 

Spod wozu wydobyto nieszczęśliwego sta 
ruszka z połamanymi nogami i przewieziono 
go niezwłocznie do szpitala Spółki Brackiej 
w Piekarach Śl., gdzie lekarze przystąpili na 
tyehmiast do operacji, gdyż Kułachowi trze 
bu było amputować prawą nogę. Drugą no 
gę zestawiono i ułożono w gipsie. 

Policja prowadzi dochodzenia w kierunkn 
vstalenia, kto faktycznie ponosi winę wy 
padku. 


| 


wości, których wspiywem jest wygrana. 
Ci zastanawiają się nad wyborem nume 
rów, szukają takiego, który im najbar- 
dziej odpowiada. 

Inni natomiast zdają się w zupełności 
na zrządzenia losu, zachowują się wobec 
niego biernie, wybierają los perwszy Z 
brzegu, idą za wskazówką koła ze strzał 
ką, albo wyciągają na oślep, wierząc, że 
nie należy samemu interweniować, gdyż 
ich zdaniem los jesi najbardziej kompe- 
tentny w wyborze losu, 

Wreszcie mogą być inni, którzy stu- 
diują tarcie wygranych i próbują z tej 
lektury wysnuć jakąś regułę, prawo, usi- 
lnją zapoznać się z przyzwyczajemami 
j kaprysami losn, dopatrująe się w nich 
cech istoty żywej, mającej swoje upodo 
bania i ulegającej pewnym ewolucjom. 

Oczywiście, każdy sposób może 
dobry. bo o wyniku rozstrzyga przecież 
przypadek, To jedno lylko jest pewne 
wśród tylu rzeczy  nicpewuych, że kto 
chce wygrać, musi grać, a więc — 
niezwłocznie nabyć ios Loterii Klaso- 
wej. 

ERUTEN ASAE REEN NSS 
NIE DO WYTŁUMACZENIA PRAWA 
MI NATURY... 

Znane duńskie pismo „Politiken* roz 
pisało niedawno wśród tego kraju ankie 
tę na temat: „Czy miał pan w swoim ży 
ciu jakiekolwiek przeżycie = . niemożliwe 
do wytłumaczenia przy pomocy praw na 
tury?. CZE 

Jedyną twierdzącą odpow'zdź nadesła! 
słynny Piotr Nensen Brzmiała ona: „Wy 
dawnictwo S, Fischer w Berlinie przysła 
ło mi 300 marek zaliczki”, r 


Sosnowiec, ul. Modrzejowska 19, tel. 63010. 


być 


Dr zazeji 
PRACODAWCY 


Stosunki panujące w niektórych za- 
kładach pracy w Zagłębiu pozostawiają 
wiele do życzenia, W najgorszych warum 
kach pracują robotnicy w różnych fa- 
bryczkach i mniojszych zakładach. Prace 
dawca nie stosuje się de przepisów i u- 
staw, mniemająe, że nie zawsze dotrze do 
niego przedstawiciel inspekcji pracy, — 
Taki pracodawca nie licząe się z intere- 
sami swych pracowników myśli jedynie 
o napchaniu pieniędzmi własnej kieszeni, 

Na innym miejscu piszemy © strajku 
jaki wybuchł w dwuch fabrykach poń- 
czeszniezych w Sosneweu: „Stella“ i „Sy- 
rena Sosnowiecka”. 

Robotnicy otrzymują wynagrodzenie 
skandalicznie niskie, a pracodawcy ani 
rusz nie myślą © podwyżce płace. W tym 
stanie rzeczy robotnicy widząe nieprze- 
zwyciężony opór pracodawców — zastraj- 
kowali. Pomysłowość właścicieli fabry- 
czek w szykanowaniu robotników okaza- 
ła się jednak niewyczerpans. Bo oto straj 
kujący robotniey i robotnice przebywają 
w halach fabrycznych. Qbecnie panują 
już dotkliwe chłody jesienne. Cóż robią 
pracodawcy? Powyjmowali rury od pie- 
eyków, aby strajkujący nie mogłi ogrzać 
pomieszczeń, w których przebywają. Nie 
pomogły interwencje. Pracodawcy SA 
nieustępliwi. Przyzwyczajłi się już do te- 
go, że robotnicy w obrenie swych postu- 
łatów strajkują. To przecież takie nor- 
malne i częste zjawisko w Zagłębiu, 

Ale o jednym powinni pamiętać, że 2 
robotnikami należy rozstrząsać spory 
przy wspólnym stole, Że nie załatwi zatar 
gu szykanowanie strajkujących i nega- 
tywne ustosunkowanie sie de ieh żądań. 

Tel, 


Nakrycia pialerowane 


i ze stali nierdzewnej 


Salanterię platarawaną 


poleca: 


«METALURGIA» 


właśc. Stefan Klimaszewski 
SOSNOWIEC 
ul. Warszawska 8.-Tel. 617-38 


oaza DADA 


Przy głoś nikas 


W CAŁYM KRAJU POWSTAJĄ KOMI 
TETY RADIOFONIZACJI 


Jak się dowiadujemy akcja tworzenie 
oddziałów Społecznych iKomitetu Kadio 
fonizacji Kraju idzie szybkimi krokami, 
Dznacza te również szybkie rozpowszech- 
nianie po całym kraju odbiorników radio 
wych, a więc przysparzanie radiofonii 
polskiej abonentów i słuchaczy, 


Okazuje się, że w ciągu miesiąca 
września br. Zarząd Główny Społeczte- 
go Komitetu Radiofonizacji Kraju zorga 
nizował 12 oddziałów. w Grodnie, Ostrołę 
ce, Przemyślu, Sandomierzu, Brwinowie 
Błoniu, Komorowie, Miłanówku, Leśnej 
Podkowie i Żyrardowie. Niezależnie od 
wyliczonych utworzsno szereg oddziałów 
na terenach rozgłośni regionalnych a 
mianowicie: na iererie Rozgłośni Poznań 
skiej — 4 oddziały: w Kaliszu, Wronkach 
Jarocinie i Szamotułach na terenie Roz 
głośni Wileńskiej — 3 oddziały: w Smor 
zgonach, Podbrzeziu i Rzeszy; niezależnie 
od tych oddziałów zorganizowano na 
tym terenie 11 pododziałów przy zarzą 
dach gminnych; na terenie Rozgłośni To 
ruńskiej %. K, R. K. nawiązał kontakt z 
Katolickim Stowarzyszeniem Młodzieży 
na Pomorza. 
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Czy Wojdysławska jest odpowiedzialna za swe czyny? 


W sensacyjnym procesie zakończono badanie świadków 


W Sądzie Okręgowym w Sosnowcu zakoń 
czyło się wczoraj badanie świadków w sen- 
sacyjnym prosiecie przeciwko Wojdysław- 
skim i Frommerom w głośnej aferze o nakła 
danie do przekupstwa i branie łapówek na 
tzekeme „interwencje“ w sądach. 

Głównym zagadnieniem w procesie, to 
rzącym się trzy dni, była — jak o tym po 
krótce donosiliśmy — kwestia odpowiedzial- 
ność karnej Reginy Wojdysławskiej, autorki 
skarg do władz naczelnych pod adresem 
sądu. 

Ze względu na charakter sprawy jak rów 
nież ze względu na grożący Wojdysławskiej 
wymiar kary, orzeczenie co do jej poczytal 
ności wzgłędnie ograniczenia zdolności roz 
poznawania czynów, było zagadnieniem za- 
sadniczym. Z tych przyczyn Wojdysławska 
przebywała na obsewacji w zakładzie dla 
psychicznie chorych w Tworkach. Zakład 
określił Wojdysławską jako typ. psychopaty 
pzny, mogący nie kierować swym postępo 
waniem wskutek zakłócenia pewnych czynno 
kci psychicznych, na tym tle jednak starły 
šie dwa sprzeczne orzeczenie psychiatrów. 

Wezwani na obecną rozprawę biegli leka 
ze dr. Blinstrub, lekarz powiatowy w Sosno 
«ecu i lekarz chorób nerwowych dr. Ingster, 
igadzając się po części z orzeczeniem zakła 
Wu w Tworkach, wypowiedzieli się w sposób 
stanowczy, iż odchylenie od normy odbiega 
u oskarżonej Wojdysławskiej jedynie tylko 
deśli chodzi o ocenę faktów, które stały się 
podstawą do obecnego procesu. 


WORTGMESC ORAZ RECT ENA OEE A ASE S 
Przekazanie samolotu 


UFUNDOWANEGO PRZEZ PRACOW- 
NIKÓW KONCERNU MODRZEJÓW - 
HANTRE. 


Duia 16 tj. w niedzielę o godz. 11 ra- 
uo odbędzie się w Częstochowie przeka- 
zanie władzom wojskowym samolotu R. 
W, D, ufundowanego przez dyrekcję, 
pracowników umysłowych i fizycznych 
konoernu Modrzejów - Hantke, 

Na uroczystość tę wyjedzie z Sosnow 
ta w niedzielę o godz. i rano specjałasm 
pociągiem 1800 pracowników z koncernu 
Modrzejów - Hanike w Sosnowcu. 


——AB0— 
PAMIJLUKYA)| 


(0) WOJEWODA KIELECKI W OL- 
KUSZU. W dn. 12 bm, w przejeździe ha- 
wił w Olkuszu wojewoda kielecki dr, 
Pruiadosz, który odbył krótką koauferen- 
cję z siaróstą olkuskim mgr. Mędalą, 

(0) ZA USIŁOWANIE PRZEKUPIE. 
NIA pom. sekretarza gminy Zarnowiec, 
Sadkowskiego, sąd w  Olknszu skazał 
Andrzeja Miskiewicza z Łan Wirlkich na 
pól roku więzienia. Sąd karę zawiesił, 

(o) SUPOWA KARA ZA UBLIŻENIE 

HRTRAŻNIKOWI KOLEJOWEMU. Sąd 
okręgowy w Sosnowcu na sesji wyjazdo 
wej w Olkuszu (jednoosobowy) skazał 
mieszkańców Sosnowca: Salomeię Musiał 
ską ma pół roku więzienia 1 Wład. Mu- 
sialskiego — na miesiąc aresztu, za ubli. 
tenie strażnikowi kniejowemu w Wol- 
bromiu. Wykonanie kary sąd zawiesił 
na.5 lat. 

(0) ZEBRANIE R*EMIEŚLNIKÓOW 
W PILICY, Z inicjatywy zarządu Źwiąz 
ku Rzem. Chrześc, w Pilicy odbydo się 
w ub. niedzielę pod przewodnictwem pre 
zesa Wł, Słaśko zebranie ogólno - infor- 
macyjne w lokalu związku, przy licznym 
udziale rzemieślników z Pilicy i okolicy, 

Na wstępie p Wieczerek omówił spra 
wy zawodowo - organizacyjne rzemiosła 
wzywając rzemieślników do zjednoczenia 
się organizacyjnego i powiększenia współ 
pracy z zarządem dia dobra ogółno . za- 
wodowego i społecznego. Dalej omówiono 
sprawy: kasy  bezprocentowej, egzami- 
nów czelaądniczych, sprawy robót budo- 
wanych, propagandy i sprawy wyborcze 

Dłuższe przemówienie o idei O. Z. N. 
oraz akcji wyborczej wygłosił obrońca 
sądowy p. Granecki. Na wniosek p. Wie 
czorka powzięto jednomyślnie uchwałę 
wyrażającą hołd dla polityki rządu pol- 
skiego z okazji przyłączenia Zaolzia o 
Macierzy, 


Niewątpliwie więc  Wojdysławska przy 
jej skłonności do krętactw i pieniactwa jest 
w pełni odpowiedzialną za swe lekkomyślne 
skargi pod adresem sądów. 

Wojdysławska odmówiła zeznań, pozosta 
li oskarżeni nie przyznali się do winy, prze 


ET Z ZZ ACZ ZE 2 
RESTAURACJA— KABARET — BAR— DANCING 


„JAVOYS 


Tel. ` 61-604. 


| - 


Świetna crkjestra No: peita 


wód sądowy, jednakże podczas którego prze 
słuchano licznych członków miejscowej i 
zamiejscowej palestry i magistratury, dał 
materiał obciążający wszystkich oskarżonych 

Wyrok w procesie, który budzi powszech 
ne zainteresowanie, spodziewany jest jutro. 


Podziemia 62-791. 


Program artystyczny odi października 1938 


| HERA ŻWAN: Paso-Dobie Walc Angielski 
NINA LELEWSKA: Tańce charakterystyczne 
RENEE-RI: atrakcyjna para taneczn 1-77? 


Bi.skiegu i Henryka Or 


Io 


Strajk okupacyjny robotników 


w dwuch pończoszarniach w Səsnowecu 


W fabrykach pończoszniczych „Stella“ 
i „Syrena Sosnowiecka” w Sosnowcu wy 


buchł onegdaj strajk okupacyjny. Straj- 


kuje ogółem około 75 robotnie i robotni- 
ków. Robotniey tych 


ki skandalicznie niskich zarobków, 


Pracodawcy odrzucili jednak wszyst- 
kie żądania robotnicze. Wobec tego T9- 


do strajku, 


botnicy p 


labryk domagah 
się zawarcia umowy zbiorowej i podwyż 


Zatarg u Kleina 
W DĄBROWIE. 


W Dąbrowie wybuchł zatarg w fabry 
ce Kleina, Powodem zatargu jest nie- 
przyjęcie do pracy jednego robotnika, 
który ostatnio miał przerwę w zatrudnie 
niu wskutek choroby. 

Prowadzone są pertraktacje, celem zai 

3 b zat  gatargu, PT" 


ZŁOTOWŁOSA 


Wiadomości bieżące 


Dziś: Kaliksta 
Jutro: Jadwigi 
Wschód słońca: 5,'8 
Zachód słońca 4,46 


Dyżury aptek w Sosnowcu 


Dziś dyżury uoce pełnią nosiępuJąc8e 
apteki; 
J. Garbaczewskiego ul. Sienkiewicza 8 
C, fruszkowskiego, "ul. Piłsudskiego 46 
L, Turskiege, ul, igo Maja 18 
w Wasilewskiego, ul. Modrzejowska 10 
W. Zielezińskiego, ul. Orla 28 


Teatr Mejski w Sosnowcu 


W. sobotę o godz, 20.30 premiera ko- 
medii w 3-ch aktach (4 odsłonach) J. De- 
vala pt. „Subretka” granej ostatnio Z 
wielkim Sawaare w Warszawie, U- 
dział biorą pp. Butkiewiczowa, Veithów- 
na, Kryńska, Bulanka, Puchniewska, 
rene Obidowicz, Lubelski i Nawroc 

i Reżyseruje Kazimierz Vorbrodt. Op”a 
wę dekoracyjną przygotowuje Feliks 
Krassowski. Bilety weześniej do nabycia 
w firmie W. Czechowski, nl. 3-go Maja 8 
tel, 61824. 

REWELACYJNY FESTIVAL TAŃCA 
Ww taste 

Dnia 19 bm, o godz. 20.30 wie'ki festi- 
val tańca z udziałem Rh najznakomit 
szych gwiazd baletu: Z. Buczyńskiej, J. 
Leitzkówny i S, Szatkowskiej, które wy- 
stąpią w najnowszych kreacjach taneez- 
nych, nigdzie dotychczas nie produkowa- 
nych. Bilety już do nabycia w firmie W. 
Czechowski, ul. 3-go Maja 8, tel. 61824. 


— WIEC OZN. w DĄBROWIE, W sa- 
li resursy w Dąbrowie odbędzie się w 
uiedziele o godz, 16-ej wiec przedwybor- 
ezy-O, Z. N. 

— ZARZĄD KOLA SAMOPOMOCY 
SPOŁECZNEJ KOBIET KOŁA SOSNO- 
WIEC zawiadamia członkinie i sympa- 
tyczki o zebraniu informacyjnym w spra 
wie wyborów do Sejmu i Senatu, które 
odhędą się dnia 14 bm. o godz. 19-ej w 
domu społecznym, u'. Żytnia, pokój nr. 23 


— KURS TRYKOTARSIWA W DA- 
BROWIE,. Zarząd Związku pracy oby- 
watelskiej kobiet w Dąbrowie podaje do 

wiadomości, że od dnia 17 bm. organizuje 

kurs trykotarstwa, Zapisy przyjmuje s/ę 
codziennie od godziny 10 da 12 w lokalu 
związku przy ulicy Kościus”ki nr. 23, 
Żony i córki bezrobotnych a i z 
kursu bezpłatnie, 
ZGUBIONE KRZEC”Y. W wydz. 
śiedezym w Sosnoweu jest do odebrania 
znaleziony weksel ra 100 zł, płatny w 
dn, 15.01 1939 r. w Sosnowcu przy ul. 
Piłsudskiego 72 lab 32a, 


Smaczny Sen 


Posiedzenie Ogólnspelskiego 
Komitetu 


POMOCY ZIMOWEJ BEZROBOTNYM. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się na 
Zamku w Warszawie w ohecności Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej i Pana Mar 
szałka Rydza Śmiglego zebranie ogólne- 
polskiego Komuietu Pziaocy  Bezrobot- 
nym, w którym z ramienia pracowników 
umysłowych Zagłębia weźmie udział p, 
Włodzimierz Grunwald, 


o000— 


Zaginął 16-letni mężczyzna 
Z DĄBROWY, 

W Dąbrowie w dmu 11 bm zagiuął 
18-letni Mieczysław Kot, zamieskały 
przy ul, Traugulta 1, 

Rysopis: wzrost 160 cm., szatyn, włosy 
geste, czoło niskie, brwi czarne łukown- 
te, oczy ©. niebieskie, uszy duże odstają- 
ce, ubrany w marynarkę e. gran., pol- 
buty c. brązowe. 
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„aruhe ryby 
NA SATURNIE 

Sekcja sceniczna zarządu okr. O, M. 
P. w Sosnowcu praguąc przyjść z poma- 
cą Związkowi Podoficerów Rezerwy na 
Piaskach przy zakuapnie ciężkiego kara- 
binu maszynowego, który w najbliższą 
niedzielę zostanie już przekazany armii, 
odegra w niedzielę Jn, 16 bm, o godz. 1% 
ua zaproszenie tegoż związku w sali klu- 
bu na Saturnie pizezabawną . komedią 
„Grube Ryby” graną na wiosnę br. w 
teatrze miejskim w Sosnowcu przez 6 ra- 
zy z rzędu. 

W sztuce biorą udział panie: Danuta 
Cho'ewieka, Wanda Zillingerówna, Oień 
ka Konieczkówna oraz panowie nacz: 
Kazimierz Nawrocki, Arkadiusz Cieślik, 
Stefan Fularski Wacław Kalisz, Fran- 
ciszek Miłka, Mieczysław Paczyński i 
Karol Stankiewicz, Reżyseruje p. Stefan 
Fułarski. Należy się spodziewać, że w 
uiedizelę sala klubu na Saturnie wyneł- 
ni się po brzegi, 

—e00— 
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Uięcie przemytników 
Z CZELADZI, 

Onegdaj w autobusie, kursujacym na 
linii Sosnowiec — Częstochowa będzin. 
yka straż graniczna ujęła Stanisława 
Langera i jego żonę z Czeladzi przy 
których znalezioro większą ilość  guzi- 
ków, 9 zegarów, kilkadziesiąt zapaniczek 
itp. przedmiotów, pochodzących z prze- 
mytu. 


Ofiary na cele Komitetu 

WALK? O ŚLĄSK ZA OLZĄ. 

W dniu 10 bm. pracownicy nolaria'nt 
i hipoteczni w Sosnowen, Będzinie i Dą. 
browie wpłacili na cele powyższego ko. 
mitetu, za pośredpictwsm Związku Pra. 
cowników Notariatu i Hipoteki, oddzia. 
łu w Sosnowcu (na konto w P. K. 0O 
nr 300.700) sume złotych 85 (osiemdziesiąt 
pięć). 
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Komisja ministerialna 


W ELEKTROWNI CZĘSTOCHOW- 
SKIEJ. 

Na skutek wykrycia przez Izbę Skar- 
bową w Kielcach nadużyć spowodowa- 
nych niesumienną gospodarką zagranie 
nej spółki akeyjnej w elektrowni często. 
chowskiej — Ministerstwo delegowało ne 
miejsce specjalistów celera zbadania tej 
sprawy. Część zarzutów już skierowana 
do prokuratora. 


na skwerku... 


ale przykre przebudzenie 


Mieszkaniec Sosnowca p. W. nie grzeszy 
ontypatię do monopolu spirytusowego. 

Pewnego dnia p. W.  strąbiwszy się po- 
rządnie, przyszedł na  skwerek przy ul. Pił 
sudskiego, ułożył się na ławce podkładając 
jesionkę pod głowę i zasnął. 

Z korzystała z tego Władysława Bielecka 
zam. w Sosnowcu przy ul. Naftowej, która 


skradła mu jesionkę i portmonetkę 
niędzmi. 

Gdy p. W. się 
brak skradzionych 
tym policji. 

Śledztwo doprowadziło do ujęcia złodziej 
ki i odebrania jesionki. 

Z pieniędzy pozostało tylko 2 zł. 


z pie- 


obudził, 
rzeczy, 


stwierdziwszy 
zameldował 0 
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Pożar w pędzącym pociągu 


POD GRÓJCEM 


Na drugim kilometrze od Grójca pod 
Warszawą w pociągu motorowym nr. 102 
č cjki dojazdowej, z nieustalonej nara- 
«e przyczyny wybuchł pożar w- pierw- 
pcm wagonie. 


Motorowy niezwłocznie zahamował po 
ciąg i pasażerowie w popłochu opuścili 
płenący wagon, Na szczęście, odbyło się 
bez wypadku w ludziach. 

Mimo energicznej akcji i zasypywania 
płonącego wagonu piaskiem przez obsłu 
zę pociągu, wagon motorowy  splonął 
doszczętnie. Straty wynoszą ponad 80,000 
zlotych, 

Pożar powstał 
wskutek krótkiego spięcia elektr. 

SES TT" 


najprawdopodobniej 


Śmiertelny finał 


DAWNEGO SPORU 


Między 25-letnim Zygmuntem Zadroż- 
nym a braćmi Stefanem i Janem Dobro- 
nolskimi, (wszyscy z Grodziska Mazowice 
kiego) istniała od dłuższego już czasu nie 
nawiść. Z 

Dobrowolscy, znani ze swoich awan 
turniczych wyczynów, epotkali Zadrożne 
go na u!, Poniatowskiego. Wynikła bija- 
tyka, w której Zadrożny padł trupem na 
miejscu, ugodzony nożem w serce. 

Mordercy po dokonaniu zabójstwa 
zbiegli i ukrywali się lasach, zostali 
jednak schwytani i osadzeni w więzieniu 


Budowa wielkiej odlewni 


W KOŃSKICH 


Władze wojewódzkie zatwierdziły 
ostatnio projekt budowy i urządzenia no 
wej wielkiej odlewni w Końskich, która 
ma zatrudnić około 300 robotników. Od- 
łewnia ta łącznie z warsztatami i halami 
fabrycznymi ma być zhudowana według 
uowoczesnych wymogów techniki a wice 
całkowicie zaiektryfikowana oraz posia 
iać ma centralne ogrzewanie, Przewidzia 
na jest ona do produkcji materialów bu. 
dowlanych, 


Należy również zaznaczyć, że prze 
mys? żelazny w powiecie koneckim, zwia 
szeza jeżeli chodzi o dział produkcji pie 
ców żelaznych i tp., pracuje obecnie ze 
znacznym nasileniem. Jedynie fabryki 
narzędzi rolniczych wstrzymały dalszą 
fabrykację, 


Z pamiętnych dni... 


Wojska polskie w Karwinie 


Moment wkroczenia piechoty 


polskiej 


Gen. Bortnowski, minister Kościałkowski sén. Abraham, dyrektor gimnazjum polskie- 
go w Karwinie Feliks — na trybunie hono 'uwej, podczas defilady wojsk polskteh w 
Karwinie. 


Górnicy polscy z Karwiny witają armię Rze czypospolitej. 
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— Panie Bacheljin — krzyczał 
Lujzzi — przybądź mj na pomoc, 
wszak to jest rozmyślne zabójstwo. 

— Wszak pan słyszy — powiedział 


„ doktór — szaleństwo jest zupełne. 


— Przyśljjcie mi innego lekarza — 
mówił Luizzj — ja tego nie znam; to 
jest jntrygant, nędznik; jestem w rę- 
kach ludzi, którzy spekulują na moją 
śmierć. 

— Przywiązać go mocniej, aniżeli 
dawniej — mówił doktór, wtenczas 
kjedy baron bronił się o ile mu sił star 
czyłe. 

Nakoniec wycieńczony, duszące się 
z wściekłości, upadł kezwładny į zzia- 
Jany na loże. 

Biedny człowiek! — powiedział 
notariusz, spoglądając na njego — nie 
dawno widzialem go takim tęgim zu- 
chem! Piękne będzie dziedzictwo dla 
rodziny Crance. 

— Nigdy — odpowiedzjał Luizyj— 
mój majątek nie dostanie się nigdy w 
1ęce rodziny, do której należy niegod- 
na pani de Fantan. 


Powieść 


— Dobrze! Zupełnie to samo cc 
było dawniej — rzekł lekarz. — Oddal 
się pan; myśl testamentu, może go do- 
prowadzjć do największego rozdraż- 
nienia. 

Notariusz, wychodząc rzucjł spoj- 
rzenie politowania na nieszczęśliwego 
Armanda j uniósł ze sobą ostatnią je- 
go nadzieję. Skoro lekarz pozostał 
sam, zwrócił się do pan; Humbert i 
zapytal: 

— No, jakżeż skutkowały pijawki 
i synapizma? 

— Nie przystawiałam pijawek, po- 
nieważ noe była bardzo spokojna. 

— To nje może być, nigdy puls nie 
był tak nieregularny. Przystawić je 
natychmiast. Możesz przystawić sto. 

— Bardzo dobrze — rzekła pani 
Humbert. 

— Będę tu dziś 
co dalej robić, 

I wyszedł natychmiast. Jak tylko 
zamknął drzwi za sobą, troje służą- 
cych spojrzeli po sobje i zdawało się, 
że się wzajemnie wzrokiem zapytują; 
ale na znak Piotra, wyszli także i po- 


wieczór į zobaczę 


} zostawili 
Nieszczęśliwy pozostał wjęc ze swoimi 


Armanda / osamotnjonego. 
myślami. Był w rękach nie 
świadomego kata, który z pewnością 
zabije go swoimi radami į w mocy 
sług. których niecne zamiary wykrył, 
a nie przekonał o nich nikogo i którzy 
mieli w tym swój własny jnteres, żeby 
nie wstał z łoża i nie wymierzył kary 
na jaką zasłużyli. Luizzi czuł, że jest 
zgubiony. Nie miał sposobu zawjado- 
mié swojch przyjaciół, a wreszcje czy 
mógł powiedzieć, że ma przyjaciół? 
Przepadł bez ratunku. Wątpliwości 
nie było. Służący odbywali zapewne 


narady w przedpokoju, w celu spełnie 


nia zbrodni, która stala się konieczną. 


Lo czynić, do kogo się udać? Do Sza: 
tana? Luizzj zadrżał na myśl wejścia 
znowu w stosunki z tym duchem pie- 
kielnym; czy to mje on wepchnął go w 
położenie w jakim sję znajduje. Być 
może, że Szatan wydohędzie go i w 
szkaradniejszym jeszcze postawi? A 
i w sytuacji w  jakjej się znajdował 
i wopusgczeniu w jakim się znajdował 
zdala od wszelkiej pomocy ludzkiej. 
Luizzj wezwał Szatana. Ale Szatan 
się nie ukaz! i baron poznał. że i ten 
środek został mu odebrany. W istocie, 
dzwonek wszechwładny był zdala od 
ciego i nie posiadał już sposobu uczy- 
nić posłusznym sobie niewolnika pie: 
kielnego, jak i służacych światowych. 
Dzięki tej niemożliwoścj, nadzieja, 
którą Luizzi pokładał w Szatanie, w 
rozpaczliwym braku wszelkiej innej, 
okazała się mu pewnym środkiem zba- 
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PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Piątek, 14 października . 

6.36 Pieśń „Kiedy ranne wstoją zorzc” 
6.35 Muzyka 7,66 Dziennik poranny 7.15 
dla szkół 8.16 Przerwa 1i,00 Audycja dla 
szkół 1125 Płyty 1155 Sygnał czasu 
i hejnał z Krakowa 12.03 Audycja poin 
dniowa 15.00 Przerwa 15.09 Na szerokim 
świecie 15,20 Poradnik sportowy 15.30 Mu 
zyka obiadowa 6.00 Wiadomosci gospodar 
cze 16,15 Rozmowa z chorymi 16.80 Pieśni 
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Radia 2115 Transmisja z Filharmonii 
Warszawskiej 22.50 Literatura wedlug re 
chiy snuego realizmu 22.45 Mu 
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Ostatnie wiadomości dziennika wieczor 
nego, komunikat  mefeorolegiczuy 
Wiadomości z Polski iw języku obczn 
25,15 Patrz program Warszawy II, 
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KATOWICE 
Piątek, 14 października, 

5.30 Dzień dobry (Wesoły montaż piy 
owy 6.50 Program na dziś 11.25 Plyty 
14.06 Na zakazanych drogach beskidzkich 
— pogadanka 14.16 Koncert zyczeń 14,50 
Radiofonizacja kraju 14,55 Wiadomosci 
bieżące i giełda 1,45 Pogadanka 17.55 Co 
będziemy Śpiewać 18.25 Wiadomości spor 


towe 22.45 Najnowsze nagrania (płyty 
22.55 Komunikat biczący 23.05 Zakończa- 


ne audycji, 


PROGRAM OGOLNOFOLSKI 


Sobota, 15 paździermka. 

6.50 Pieśń Kiedy ranne wstają zorze 
6.35 Muzyka (płyty) 7.00 Dziennik poraa 
ny 7.15 Muzyka 7,45 Gimnastyka 8.00 Aa 
dycja dla szkół 8,10 Przerwa 1i66 Audy 
ja dia szkól 11.25 Płyty H.i Sygnał: cza 
su i hejnał z Krakowa 12.08 Audycja po 
ładniowa 123.00 Przerwa 1500 Teatr wy 
obraźni dla dzieci 15.50 Muzyka obiadowa 
1600 Wiadomości gospodarcze 16,15 Kre 
nika literacka 16.30 Recital fortenianowy 
17.00 Stare i nowe Chiny — repoitaż 17.20 
Audycja muzyczna 18,60 Audycja dla wsi 
18.30 Audycja dla Poiaków za granicą 


26,35 Dziennik wieczorny 2160 Muzyka 
lekka i taneczna 22.50 Przegląd prasy, 
Ostatnie wiadomości daiennika. wieczor 


nego Komunikat meteorologiczny 23.65 
Wiadomości z Polski (w języku obevm) 
22.15 Piosenki 23.35 Muzyka taneczna. 


Morderca qen. Peiew? 


ZMARŁ PO OPERACJI CZASZKI 


Zabójca bułgarskiego szefa sztabu se 
nara! > we E 1 
neralnego b. żaudarm Kirow zmarł nie 
odzyskawszy przytomności, po dokonanej 


we wtorek operacji (repanacji czasz%i 


wienia, jaki mu wyrwano j zapragnął 
jej tym goręcej, że nje mógł go użyć; 
żałował gorzko, że nje korzystał z 
chwili, kedy domownicy byli mu po- 
słuszni i nie zażądał talizmana i zawo 
łał w przystępie wściekłości: 

— Oh! dałbym dzjejęć lat życia, 
abym tylko mógł mieć ten dzwonek. 

— Doprawdy? -- powiedział Sza- 
tan, ukazując sję nagle przy jego łożu. 

„— Ah! to ty Szatanie? — powie- 
dział do niego Lujzzi — oswohódź 
mnie, uwolnij mnie. 

— A dasz mi dziesięć lat twego ży- 
cia? 

— Czyś mi jeszcze nie dosyć go 
zabrał? i i 

— Nie dosyć, kiedy tyle szaleństw 
narobjłeś, 

— Ty, niegodny, do tego mnie po: 
pchnąłeś, 

— Będąc tobje posłusznym 

— Ukrywające prawdę przed mną. 

— Właśnie wyjawiając ją tobie. 
Wiedz tylko baronie, że Ten co stwo- 
rzył świat, jest mądrym działaczem; 
mieszcząc nad oczami ludzkimi powje- 
ki uczynił, że nie zostają ślepymi pod 
rażącem Światłem słońca: kjedy im 
dał nieświadomość, błędne pojęcia, 
łatwowierność, to tylko dlatego, żeby 
nie stali się głupcami į szaleńcami wo- 
bec piorunującej Światłości prawdy. 

— Jeżeli tak jest, nje mogę już nie 
żądać od cjebie? ' 

— To od ciebie zależy. 

e. d. n. 


e 
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"nie mieli okazji 


Nr. 283 


W Chicago rozegrała się tragikomiczna 
afera miłosna, która z doskonałym powo- 
dzeniem służyć by mogła jako temat do fil- 
mu groteskowego w stylu amerykańskim. 
Bohaterem afery jest bogaty kupiec kopen- 
haski Henrick Larson. 

W piękny dzień wiosenny Larson space- 
rewał po głównej alei Kopenhagi. Nagle 
zwrócił jego uwagę plakat, zachwalający ja- 
kiś środek kosmetyczny. . Z plakatu uśmie- 
chata się do widza urocza twarz dziewczęca. 
Żachwycony Larson jeszcze tego samego 
dnią odszukał artystę, który projektował pla- 
kat. 

Malarz nie mało był zdziwiony giy mu 


b TORZE nA! zyk Wiry A PA PTU E 
2 jesiennego pokazu targowego 


W KATOWICACH 

Urządzany  4qdoroczecym zwyczajem 
przez Śląskie Towarzystwo Wystaw 
i Propagandy Gospodarczej na terenach 
wystawowych przy parku Kościuszki w 
Katowicach — „Jesienny Pokaz Targo“ 
wy” zgromadził liczne eksponaty krajo- 
wych wyrobów. 

Bardzo silnie obsadziła stoiska grupa 
rzeraiosła meblarskiego ze  SŚwarzędza, 
która przy różnorodnych i pięknych mo- 
delach meblarskich skupia uwagę zwie 
dzających. 

Nie mniej ciekawe są zgrupowane sto 
iska Cechu Ślusarzy; wyroby ich dają 
rhlubne świadectwo naszemu  rodzinemu 
rzemiosłu, Ponadto wśród eksponatów Po 
ważnie przedstawiają się krajowe radio- 
aparaty i sprzęt radiotechniezny. 

Specjalnie piękny dział Wystawy re- 
prezentają stoiska sztuki, na które skła 
dają się antyki, dywany i cały szereg 
pieknych obrasów sławoych artystów mą 
larzy, 


Na tle pięknie xzuconych prawdzi- 


wych dywanów perskich wywieszone są 
obrazy najwybitniejszych mistrzów po! 
skich ubiegłego i tego-stulecia. 

Amatorzy starej szkoły zobaczyć tam 
moga pracę mistrzów XVII i XVIII wte 
ku oraz dobre miedzioryty i sztychy z 
ubiegłych stuleci, 

Wspianiałe tło dla obrazów stanowią 
dywany perskie rozmaitych rozmiarów 
i gatunków. Ponad 200 sztuk tych dywa 
nów tworzą piękną harmonię z obraza 
mi, stylowymi mebelkami í cennymi 
rzeźbami z bronzu. 

Jest to pierwsza tego rodzaju wysta 
wa na tutejszym terenie i umożliwia 
ona szerszej publiczności zapoznanie się 
z prawdziwą sztuką 

Na szczególne wyróżnienie m, n. za 
sługują eksponaty chałupnicze bardzo 
pieknie i gustownie rozmieszczone na 
ogromnym. stoisku w hali I-ej, wśród 
których różnorodne tkaniny ` rzeżby 
drzewne — powinny ogół zainteresować 
ze względu na dobrą jakość i wielki wy- 
bór wystawianych ar(ykułów, 

Osohną już część stanowi ceramika 
ludowa ze wszystkich dzielnie Polski. Mi 
lośnik ceramiki regionalnej może więc 
tu znaleźć wszystko co podpada pod mia 
no regionalnej sztuki ceramicznej. 

Dalszą częścią tego stoiska są: kilimy 
larnopolskie i kosowskie, 'iźniki hucul- 
skie, płótna wiejskie lniane szare i bielo 
ne, 

Następnie znajduje się tutaj bogaty wy 
hor wyrobów chałupuniezych drzewnych a 
to: bardzo ładne kasety rzeźbione, tace 
zabawki regionalne malowane i lakiero 
wane, zwierzęta rzeżbione, a w końcu 
różne przybory kuchenne jak: łyżki, wi- 
delce, kołotuszki sita, chochle,  właki, 
młotki do mięsa itp. 

Wszyscy zatem, którzy do tej pory 
zwiedzić „Jesiennego 
Pokazu Targowego” winni to uczynić do 
dnia 73 go października 1938 r 
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Ofiara 


"Zebrane wśród gości w restauracji 
Czarnickiego w Dabrowie dla dzieci z za 
Olzy 3.20 zł, 


„EXP 


Miłosne tarapaty kupca 


Piekna buzia z plakatu reklamowego 


odebrała rozum bogatemu Duńczykowi 


Larson oświadczył, że jest zakochany w: mo- 
delce i że chciałby znać jej adres. 

— Nie znam tej pani — odrzekł malarz. 
— Widziałem ją raz jedyny w życia i to w 
Muzeum Narodowym, kiedy kilka miesięcy 
temu zajęty byłem kopiowaniem jednego 
obrazu. W pewnej chwili przystnęła przy 
mojej staludze wytworna, młoda koviela i 
przyglądała się z wielkim zainteresowaniem 
mojej pracy. Urocza jej twarz wywarła na 
mnie tak silne wrażenie, że poprosiłent ją; 
by mi pozowała. Później zużyłem szkic do 
projektu plakatu reklamowego, który pan 
widział na słupie reklamowym. 

O osobie mej modelki wiem mało. Po. 


chodzi ona z Chicago i nazywa się miss 
Rayson. 
W jednym z eleganckich hoteli Kopen- 


kagi dowiedział się Larson, że istotnie kilka 
miesięcy temu mieszkała tam przez kilka dni 
razem z damą do towarzystwa miss Viola 
Rayson z Chicago. Larson postanowił ją od- 
szukać. Wkrótce potem udał się do Rotter- 
damu a stamtąd do Ameryki. 


W Chicago czekała Larsona niemiła nie- 
spodzianka. Okazało się, że mieszka tam 430 
redzin o nazwisku Rayson, wśród których 
28 młodych kobiet w wieku od 20 do 30 lat 
nosi imię Viola. Larson udał się do wywia- 
downi prywatnej, która niebawem odnalazła 
prawdziwą Violę. Była nią córka hogatego 
fabrykanta. W dostarczonej fotografii zako- 
chany Duńczyk rozpoznał natychmiast mo- 
delkę kopenhaskiego plakta rekiamowego. 

Henrick Larson widział się już u celu 
swych marzeń. Ale dopiero taraz rozpocząć 


ZAGŁĘBIA" 


j się miała jego droga krzyżowa. - Daremnie 
usiłował on nakłonić w listach miłosnych 
swój ideał do wyznaczenia mu schadzki. 
Kwiaty, które codziennie posyłał ubóstwianej 
nie były przyjmowane. Wreszcie po jakimś 
dziesiątym liście, odpisał ojciec panny, że 
córka jego jest już zaręczona i by p. Lurson 
prąestał się jej narzucać. 
Ale Larson nie dał jeszcze za wygraną. 


Postanowił dotrzeć za wszelką cenę do 
ubóstwianej w nadziei, że moża osobistym 
wystąpieniem zdoła ją pozyskać. W najbliż- 
szą niedzielę udał się więc samochodem da 
willi Rayson. Wizyta ta wzięła jednakże 
obrót zupełnie nieoczekiwany. Przyjął go oj 
ciec panny, który raz jeszcze oświadczył inu, 
że jego konkury są zupełnie bezcelowe. 

Duńczyk uniósł się gniewem i oświad- 
czył, że nie opuści pierwej willi, zarim nie 
zobaczy się z Violą. 


Wobec tego Rayson wyprosił go z pokoj. 
Duńczyk odepchnął go jednakże f usiłował 
wtargnąć do sąsiedniego salonu, gdzie spo- 
dziewał się zastać Violę. W tej chwili jednak 
wpadło dwóch służących do pokoju. obez- 
władnili szamocącego się Duńczyka i zam- 
knęli go w piwnicy. Wypuszczono go dopiero 
dnia następnego. Larson był uleczony z swej 
namiętności do Violi. 


Sprawa jednakże oparła się o sąd, który 
Larsonowi przyznał rację. Rayson skazany 
został za pozbawienie wolności f.arsona na 
grzywnę 3 tys. dolarów i na zapłacenie takiej 
samej sumy tytułem  odszkodowaróa da 
Drńczika. : 


Aresztowanie oszusta z Warszawy 


kióry usiłował przek upić policjanta 


Do Sosnowca 1 na I Ss występy” przy. że "różnicę mu z reguły: dopłacano. 


był znany oszust Szulc Berek zamieszkały w 
Warszawie przy uł. Wolskiej 34. 
„Występy“ jego polegały na tym, że 
wchodził do z góry upatrzonego sklepu i po 
prosił o zmianę banknotu na drobne. W trak 
cie zamiany w sposób sprytny, a niewidocz 
ny dla zmieniającego, chował do kieszeni 
cześć pieniędzy. A przy przeliczeniu reklamo 
wał, że wypłacono mu za mało. Naturalnie 


~ Ostatnio jednak został na takiej „tranza- 
keji“ przytrzymańy w chwili gdy- chował do 
kieszeni pieniądze. $ 

Wezwano policjanta, którego oszust, w 
czasie odprowadzenia go do komisariatu, u 
siłował przekupić, wręczając mu: banknot 
20 złotowy. 

Szulca przekazano sądziemu śŚledczemu. 
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SPORE 


TRY 


Przedostatnia niedziela rozgrywek o mistrzostwo 


ligi okręgowej Zagłębia 


Nadehodząca niedziela rozgrywek © 
mistrzostwo ligi okręgowej Zagłębia, bę- 
dzie przedostatnią w rundzie jesiennej-— 
Klamka zapadnie w dniu 28 bm., jednak 
Już dzisiaj powiedzieć można, że stupro- 
csntowym kandydatem na mistrza jesien 
nego jest częstochowska Brygada, cho- 
ciaż teoretycznie szanse na mistrza mają 
także sosnowiecka Unia i będzińska Sar- 
macja. Byłoby to wtedy możliwe gdyby 
Brygada swe ostatnie mecze z Sarmacja 
u siebie i wyjazdowy z Wartą, przegra- 
ła, a jednocześnie jej przeciwnicy wsszli 
zwycięsko .z pozostałych spotkań, 

Pozostałe kluby w ostatnim akordzie 
rundy wiosennej mogą co najwyżej wal- 
czyć o polepszenie lokaty w tabeli, gdzie 
mogą wskutek tego zajść nawet duże 
przegrupowania jednak nie będą one mia 
ły wpływu na pierwsza trzy miejsca, 
które obsadziły pewnie Brygada, Unia i 
Sarmacja, 

W nadchodzącą niedzielę 
następujące mecze: 


BRYGADA — SARMACJA. 

Na pierwszy pian wybija się niewat- 
pliwie spotkanie Sarmacji z Brygadą w 
Częstochowie, które może zadecydowac o 
tytule mistrza jesiennego, 

Ostatni mecz z Brygady z Zagłębian- 
ką w Będzinie (pierwszy wyjazd Bryg%- 
dy) wykazał niezbicie, że Brygada po- 
trafi grać, ale fylko na własnym Boisku. 


odbędą się 


Mark W 
Na obcym zaś jest Już gorzej. 
Sarmacja jest drużyną twardą i nie- 
ustępliwą potraf; grać do ostatniego 
gwizdka i dlatego pomimo bandicapu 


: Brygady (własne boisko) szanse oby dru 


zyn są równe. 
SKRA — UNIA, 

Nie mniej ważnym- spotkaniem będzie 
drugi mecz w Częstochowie Unia — Skra 
Ta ostatnia podobnie jak i Brygada od- 
nosi zwycięstwa na własnym boisku i 
Unia musi wziąć się porządnie „w garść” 
aby wywieść z Częstochowy dwa punkty, 
W przeciwnym razie, przy ewentualnym 
sukcesie Sarmacji, może spaść na trzecie 
miejsce į tem samym oddalić się od upra 
gnionego tytułu mistrza jesiennego. 


CKS — BRYNICA, 

W Czeladzi spotkają się dwaj !okalni 
rywale CKS, i Brynica. Oba kluby znaj- 
dują się w dolnym rejonie tabeli. Pomi- 
mo tego spotkania ich cieszą się w Cze- 
ladzi dużym zainteresowaniem. Większe 
szanse posiada CKS dysponujący groźną 
drużyną, która po opanowaniu przejścio- 
wego kryzysu, pnie się coraz bardziej ku 
górze, 

Brynica po skorepletowaniu drużyny 
pokazała swe „pazurki”, remisując ze 


*Skrą w ub. niedzielę. 


ZAGŁĘBIE — ZAGLĘBIANKA. 
W Dąbrowie beniaminek ligi Zagłębian 
ka spotka się z eksmistrzem okregu Za- 


OO PZPR Z 


Jeden utkwił bokiem w komorze, 


Str. 7 


Przepowiednie astrologiczne 

DLA URODZONYCH 4 PAŹDZIER. 
NIKA 

14 października urodzeni — przybylł 


na świat pod wpływem gwiazdy Wagi — 
która obdarzyła ich usposobieniem życził 
wym i uczynnym. Są często przygnębieni 
i niezdecydowani lub za bardzo 
decydują, mają zdołuość wszechstronne, 
a szczególnie do nauk ścisłych i obcych 
języków Będą mieć eoś wspólnego z pra 


szybko 


cą społeczną i przyczynią się do dobra 
ogólnego, dzięki czemu zdobędą popular 
ność. 

Organizm ich sklonny jest do przezię 
bienia, przez co chorują na płuca i nerki 
oraz odczuwają bółe podbrzusza, kiszek, 
powinni hartować swój orzanizm. 2314 

RE 2 A 


Policjant zabił złodzieja 


W CZASIE OBŁAWY 


W ostatnich dniach nieznani złodzieja 


usiłowali dokonać w Puławach kilku kra 
dzieży sklepowych za pomocą włarnania. 


Zarządzono więc czaty, przy czym ro 


licjanci obsadzili wszystkie ścieżki polne, 
prowadzące do podmiejskiego lasu, 


Jeden z policjantów zauważył po chwi 


li idących do miasta dwu mężczyzu, Gdy 
posterunkowy wezwał ich do zastrzyma 
nią się, jeden z mężczyzn strzelił w jego 


kierunku, po czym obaj rzucili się do 
ucieczki, 
Policjant Ścigając opryszków, cztero- 


krotnie wystrzelił za nimi z rewolweru, 
zabijając jednego z uciekających, Zabity 
kurczowo trzymał w ręku pistolet, w któ 


rego magazynku znajdowało się 7 naboi 
umia- 
możłiwiając złodziejowi dalsze strzela- 
nie, 
W kieszeni ubrania znalezioro jeszcze 


8 naboi i latarkę elektryczną, a pod ma 
rynarką duży żelazny bor stolarski, 


Nad 
lo w pobliskim ogródku natrafiono na 
ukryte palto zimowe i skórzaną kurtkę, 
W pałcie znajdował się łom żelazny i la 
farka elektryczna. 

Przy zabitym nie było żaceych doka 


mentów. 


Drugi złodziej zbiegł do lasu. 


.... 
MH 


Trzy osoby zatrute 


GAZEM ŚWIETŁNYM 
W Tomaszowie ulegli zatruciu gazem 
świetlnym: W. Musiałkowski, K, Kraw 


cowa oraz jej 5-letni synek, Henryk. 

Powiadomiona © wypadku policja prze 
wiozła nieszczęśliwych do szpiłala miej 
skiego gdzie udało się utrzymać przy ży 
ciu Krawcową i Mnsiałkowskiego, dziec 
wsąatomiast. wkrótce zmarło. 5 

Zatrucie nastąpiło wskutek  uszkodza 
nia instalacji gazowej przez robotników 
zatrudnionych przy rozbiórce domu, któ 
stawał w bezpośrednim  8ą- 
siedztwie z mieszkaniem Mnsiałkowskie 
go. 

Winę za wypadek ponoszą 3-cj współ: 
właściciele nieruchomości, którzy przy- 
stępując do rozbiórki domu nie zawiadd 
mili o tym dyrekcji gazowni miejskiej 


POWIEDZONKA 
„Wszystko ma swcje granice!  prócz.. 
Czecho-Słowacji. Nie ma na io żadnej 


rady! -- jak powiedzieli ostatni zwolea- 
nicy Ligi Narodów jej rozpadu. 
* # * 
Niech pan nie traci zimnej krwi! 
— jak powiedział iekarz do pacjenta w 
gorączce. 


giębiem, Spotkanie to będzie najlepszym 
sprawdzianem, czy ostatni remis Zagłę- 
bianki z Brygadą, był wynikiem dosko- 
nalej gry drużyry, czy też miał charak- 
ter przypadkowości, Abstrahując od to- 
go stwierdzić należy, że Zagłębiauka jest 
rewelacją tegorocznych mistrzostw i zaj- 
muje czwarte miejzce w takeli. ż 

Zagłębie po zesziorocznych sukcesach 
przechodzi kryzys formy, który jednak 
z każdym meczem coraz bardziej małeje, 

WARTA — CZĘSTOCHÓWKA, 

Warta zawierciańska olrzyma punkty 
walkowerem za mecz z  Częstochówkąy 
która jest zawieszona. 


"M 


St. 


ODSŁONIĘCIE MURÓW OBRONNY CH DAWNEJ WARSZAWY. 


Pan Marszałek 5wuigiy - Rydz dokonał 
negdaj w obecuose członków rządu i 
przedstawicieli miasta aktu  odsionięcia 
średniowiecznych marów obrounych daw 
nej Warszawy w dzielnicy Starego Mia- 
sta, Zostały odsłonięte dwie linie srednio 


Ruch 
wyda wniczy 


Dr. Tadeusz Mogilnicki. 
PIELĘGNOWANIE 1 KARMIENIE 
NIEMOWLĄT. 

JV wydanie całkowicie przerobione. 140 str. 
15 ilustr. Okładka M. Iwaszkiewiczowej. Wy 
dawnictwo M. Arcta, 1938. Cena 
zł. 3.60. 

Przed paru miesiącami ukazało się IV 
wydanie podręcznika, przeznaczonego dľa ona 
tek i tych wszystkich, 
wychowaniem małych dzieci. 


Warszawa, 


którzy zajmują się 
Podrecznik ten 


p. t. „Pielęgnowanie i karmienie niemowlat* 
napisany przez doświadczonego lekarza de 


T. Mogilnickiego, - dyrektora Szpitala Anny 
Marii dla dzieci w Łodzi, największego szpi- 
tala dziecięcego w Polsce, już się rozszedł w 
kilkunastu tysiącach egzemplarzy, co w wa- 
runkach polskich jest liczbą ogromną. Wska- 
zuje to, jak tego rodzaju książka była u nas 
niezbędną. 

Nie istnieją u nas szkoły dla matek i nie 
są urządzane dla nich specjalne kursy. Wsku 
tek braków w tej dziedzinie śmiertelność nie 
mowłląt jest u nas dwukrotnie większa niż w 
krajach skandynawskich. majacych bardziej 
surowy klimat niż Polska. Młode mateczki 
nie umieją pielęgnować swych pociech i ich 
karmić. Braki te uzupełnia wymieniony pod- 
ręcznik tak konieczny dla każdej Polski, któ 
ra pragnie wychować zdrowo i prawidłowo 
swoje d ziecko. 

IV wydanie jest całkowicie przerobione, 
Ł licznymi rysunkami i estetyczną okładką. 

Maria Ankiewiczowa. 

RACJONALNE WYCHOWANIE DZIECKA 

DO LAT SIEDMIU. 

35 ilustr. Okładka M. Puchalskiego. 
Arcta, 1935. 


150 str. 
Wydawnictwo M. Warszawa, 
Cena zł. 2.60. 

Ukazała się druga z kolei z zapoczątko- 
wanego przez wydawnictwo M. Arcta cyklu 
poświęconego zdrowiu i wychowaniu dziecka 

„Racjonalne wychowanie dziecka do lal 
siedmiu“ to książka, jakiej oddawna nani 
brakowało. Porusza ona niezmiernie ważny 
odcinek życia rodzinnego — umiejętne współ 
życie z dzieckiem od pierwszych chwil jego 
pojawienie się na świecie, aż do pójścia dv 
szkoły. Jest to okres najbardziej wytężonej 
pracy i starania ze strony matki, okres nai. 
trudniejszy, zazwyczaj bardzo uciążliwy. 

Książka powyższa daje szereg głęboko 
przemyślanych rad, jak zorganizować życie 
dziecka i rodziców w sposób harmonijny i 
dla obu stron korzystny. 

Nie wątpimy, że młode matki z radością 


przyjmą te pracę. 


Wydawca: Helena Mensierska. 


wiecznych murów obronnych, 
tyeki oraz zręby baszt. Mnielnica staro- 
miejska Warszawy, odzyskując cenny za 
bytek swej przeszłości, pozyskała równo- 
cześnie bogaty rezerwat zieleni i powie- 
trza. Mury te, jak powiedział Prezydent 
Starzyński są symboiem gotowości obro 
uy przed wrogiem i w chwili obecnej ja- 
ko symbol mają swą specjalną wymowę. 

Na zdjęciu — Fan Marszałek Śmigly 
Rydz wraz z dostojnikami państwowymi 
na wysuniętym forcie średniowiecznych 
murów obronnych Warszawy. 


a 5 
Zarzycki z GKS-u 
UŁASKAWIONY 

Zarząd okręgu na ostatnim : posiedze- 
niu postanowił darować resztę kary zna 
nemu piłkarzowi CKS-u Zarzyckiemu, 
który został swego czasu zdyskwalifiko 
wany na 6 miesiecy oraz pozbawiony go 
dności kapitana drużyny na rok, 

Powodem karowania reszty kary, było 
uienaganne dotychczas zachowenie się 
Zarzyckiego. Wystąpi on już na niedziel 
nym meczn w barwach swej drużyny, 


0 mistrzostwo A klasy 
ZAGŁĘBIA 
W niedziele odbędą się następujące 
mecze o mistrzostwo A klasy Zagłębia: 
W Grodźeu: Solvay — Czarni, 


W Wojkowicach K.: Saturn — Orzeł 
Na Niemcach: Zew — Dąbrowa 
Na Niwce: AKS — Unia i Strzelecki— 


Hakoach, 

W ostatnim meczu Cynkownia otrzy. 
ma dwa punkty. walkowerem za mecz 
z Płomieniem który przystąpi dopiero 
do rozgrywek wiosennych. 


ERTES 
ARRS 


POW À KAC YJNE, 
Intermezzo bez słów... 


WSPOM NIENIA 


< 


most £9- | 


POTRZEBNY chlopiec do piekarni, 


_KXPRES ZAGŁĘBIA* 


Ne. 283 


Elektrownia Okręgowa w Zaolehiu Dabowskim, Spóła Akcyjna 


Sosnowiec, Dąlnowę Górniczą, Ča 
ladź, Niwkę, Zagórze, Grodziec, Bo- 
browniki, Firzemieczyce, ie, 


Gołonóg itd. iE 


EO.Z.D. zapewnia stałą i na ke 


nych 


warunkach 


dostaw 


energii elektrycznej dla się 
światła i gr zejnietwa. 


E.O.Z.D. 


stosuje nowoczesne, dogodue 
dla odbiorców, 


taryfy ener- 


gii elektrycznej. 


E. O0.Z.D. udzie:a 


IE OZD 


swym odbiorcom 
wszelkich informacji, doty- 
czących elektryfikacji zakła 
dów przemysłowych. 


udziela swym odbiorcom kra 
dytu na elektryfikację war- 
sztatów pracy i gospodarstw 
domowych. 


p m0 CCIE 
KINO „ZAGŁĘBIE 


TMONUMELTALNE ARCYDZIEŁO 


DZIŚ WIEL IZA 


<g> "7 


OBSADA: 


DZIŚ 
Pulski film — arevdzieło! — 


Tygrys Esznapuru 


Fantastyczna wystawa, naturalu e zdjęcia z Indii czynią z filmu 

prawdziwą bajkę z tysiąca jednej nocy. 

LA JANA, HANS STiiWĘ. KITTY JANTZEN 
GUSTAW DIESSL 
Początek o godz. 17.30, w niedz. ME > 2742 


Z «2 $> c E > 


Kino „PATRIA“ 


THEO LI NOEN E O AN 


4 
¢ 
$ 
$ 
$ 

-À 


Według powieści H. MNISZKÓWNY 


„GEHENNA ” 


Dramat ezystych dusz dzjewczęcych. . 


"W ROL. GŁÓWN.: 


LIDIA WYSOCKA, ZACHAREWICZ, B. SAM- 


BORSKI, M. ĆWIKLEVSKA, A FERTNER, ŁOZIŃSKI i ORWID. 


z NK, EE 
| RING „EDEN“ 
i nA 
DZIŚ! 
Najpiękniejszy romans egzotyczny 


z udziałem 
Dorothy LAMOUR i RAYMILLANDA 


Miłość w dżungii 


Nadprogram 2 HISTORYCZNYCH DNI 


EUROPY 
Film, ilustrujący wydarzenia ubiegłego 
tygodnia 
„SLĄSK ZAOLZAŃSKI* WRACA 
DO MACIERZY. à 
Foczątek I seansu o godz. 17.%0, w | 
niedzielę o godz, 15.80. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


NAUK YC WANIE 
NAUKA I WYCHOWA 


SZKOŁA SPÓLDZIŁLCZA przy yjmuüje 
apisy do pierwszcj klesy po 6 klasach 

szkoły powszechnej. Wiadomość w SZKO- 
e Handlowej w Sosnowcu, 1 Maja 25. 


POSADY I PRACE 


WEOL RTAINN WAY EVEEN 
So- 


snowiec - Środula, ul. Batorego 10, Kwa- 
erski. : zo 


KUPNO IT SPRZEDAŻ 


POMIKI 


B irotowce, figury z kamienia 
- marmuru i granitu (groby 
murowane) oraz wszelkie roho- 
ty !etoniarsk.e, schody, posadz 
Ki, słupy i rury H. Focntman 
Dabrowa Górn., Kr. Jadwigi 46 tel, 68-296 
Robota gwarantowana, warunki platno- 
ci do 2-ch lat. 


Druk. „Expres Zazłębia* Sosnowice, Teatralną 1-a. 


POMNIKi 


i rzeźby artystyczne, słupy żelzeiowe ©: 
raz kompletne parkany i inne wyroly 
betonowe poleca tanio „WIKŁOŁKIA 
Dąbrowa ul. Narutowicza 41, Skrz. pocz: 
towa 93. lelefon 68.436. 


ZGUBIONE DOKUMENTY 
SAARE TALA SEAE 


CUKIER REBEKA zgubila świadectw? 
przemysłowe 1V kategorii wydane przez 
LI Urząd Skarbowy w Sosnowen, 


LONDNER HINDA ı . nduer Gela unie 
ważniają zgubione Świadectwa szkolne 
wydane przez Szkołę Powszechną Nr. 4 
im. E. Orzeszkowcj w Bedźśnie. 

ALTER ISUCEER PAŃSKI zgubił swo- 
ją książeczkę wojskową wydaną przez 
Powiatową Komcułe Uzupolnień w be- 
dzinia i którą niniejszym unieważnia, 


me YNY APT TT) DE CZTCZNY 
> 
DRU KARN 
Casen | z m aa 


I SNOWIEC, UL. TEATRALNA 1-a. | 


ste WYKONYWA: æ 


WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA 
WCHODZĄCE, JAK: 
CZASOPISMA, 
B*OSZURY, 
AFISZE, 
ULOTKI, 
KLEPSYDRY 
LT. P. 
o 


SZYBKO I SOLIDNIE | 
CENY KONKURENCYJNE f 


y 
A A A A © 


RSaktor odpow.: Tadeusz | »pski. 


L 


àg a 
2 «Sx, PRĘĘĘ CE rid, 


Pw: 


